
Najlepsze życzenia pomyśl­
ności osobistej i dalszych do­
brych wyników w produkcji 
hutnikom, oraz w budowie 
huty jej budowniczym

składa
Kolektyw Kierowniczy HiL
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Z Akademii 1-Majów ejw HiL

Święto pierwszomajowe po raz piętnasty
w nowej dzielnicy

Niezwykle uroczysty prze­
bieg miała akademia 
pierwszomajowa zorga­
nizowana we wtorek 

centralnie dla całej nowohuc­
kiej dzielnicy. Odbyła się ona 
w Sali Teatralnej HiL. Udział 
w akademii wzięli: wicekon- 
sul ZSRR w Krakowie tow. 
Fabrikow, sekretarz KKM 
PZPR tow. Jan Skiba, wice­
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Krakowa 
tow. Jan Garlicki, I sekretarz 
KD PZPR w Nowej Hucie 
tow. Andrzej Kasprzyk, prze­
wodniczący Prezydium DRN 
w Nowej Hucie tow. Stanisław 
Cichocki, przewodniczący Ra­
dy Zakładowej HiL tow. Jan 
Stefanik, dyrektor pracy HiL 
tow. Stanisław Suchoński.

Gości i licznie zebranych 
mieszkańców Nowej Huty ser­
decznie powitał I sekretarz
KF 00'«*’ toyz Zhię-
niewVWc\is. Mówił on o świę­
cie 1-Majowym obchodzonym 

DZIELNICOWY KOMITET FRONTU JE- * 
DNOŚCI NARODU I KOMITET DZIELNI- J 
COWY PZPR W NOWEJ HUCIE Z OKAZJI * 
DNIA MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDAR- $ 
NOŚCI LUDZI PRACY — 1 MAJA, SKLA- | 
DAJĄ NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 5 
WSZYSTKIM LUDZIOM PRACY I MIESZ- | 
KAŃCOM NOWEJ HUTY DALSZYCH SU- $ 
KCESÓW W ICH CODZIENNEJ PRACY J 
DLA DOBRA OJCZYZNY ORAZ WSZEL- J 
KIEJ POMYŚLNOŚCI W ŻYCIU OSOBI- * 
STYM. 5

I sekretarz KD PZPR w Nowej Hucie '1 
Przewodniczący Dzielnicowego

Komitetu Frontu Jedności Narodu $
ANDRZEJ KASPRZYK

Niech zawsze
Pierwszomajową akademię w sali Tea­

tralnej Huty im. Lenina zabarwiło ja­
koś emocjonalnie, poruszyło bez prze­
sady serca wszystkich jej uczestników, 

wystąpienie wicekonsula ZSRR w Krako­
wie. Aleksiej Fabrikow, który niemal ca­
łe swe przemówienie wygłosił po polsku, 
zakończył je słowami:

Niech żyje pokój!
Niech zawsze będzie słońce!

Popularny refren piosenki śpiewanej 
przez Tamarę Miansarową znany jest sze­
roko w naszym kraju. Budzi on zawsze 
ciepłe, serdeczne skojarzenia. Zwłaszcza 
dziś, w majowe święto, w święto ludzi 
pracy na całym świecie, słowa pieśni na­
bierają szczególnej i rzec by można po­
wszechnej aktualności. Niech zawsze świe­
ci słońce i niech zawsze będzie pokój. 
Niech się święci 1 Maja! — te słowa w róż­
nych językach będą się dziś powtarzać 
w pochodach pierwszomajowych, w cza­
sie tysięcy manifestacji ludzi różnych ras 
i narodowości.

będzie słońce
alka o pokój, którą nieprzerwanie 
i cierpliwie od wielu lat prowadzi 
świat socjalistyczny, przyczyniła się

do kolosalnego rozpowszechnienia idei le­
ninowskich. Zbliżyła ona do socjalizmu mi­
liony ludzi w krajach Europy zachodniej, 
Ameryki — nie mówiąc już o Afryce 
i Ażji. Ktoś powiedział, że sprawa pokoju 
to najlepszy „klucz do serc i umysłów 
ludzkich”. Nie ma w tym ani krzty prze­
sady. Nic więc dziwnego, że agresywne 
i zimnowojenne ugrupowania w łonie ta­
kich krajów jak USA czy NRF — w per­
spektywie historycznej — stawiając na 
kartę nuklearnej zagłady i powszechnego 
termojądrowego kataklizmu — odcinają 
się od mas i od wpływu na opinię zdrowo 
myślących ludzi.

Współczesny świat — ducha czasu w połowie 
XX wieku — w coraz większym stopniu 
kształtują Idee socjalizmu. To Jut nie idzie 
o słowo socjalizm w Jego arabskim wvdan:u, 

w Jakim go używają przywódcy wielu arab­
skich państw; czy nawet o taki sens. Jaki ma 
nadają liczni kierownicy naw pańs.wowych 
w niedawno wyzwolonych krajach „czarnego

(Dalszy ciąg na str. 2)

w wolnej Polsce już po raz 
dwudziesty — a jeżeli chodzi 
o Nową Hutę, po raz piętnasty 
i Hutę im. Lenina, po raz dzie­
siąty. Te jubileusze oraz zbli­
żający się IV Zjazd PZPR 
sprawiają, że tegoroczne świę­
to 1 Maja obchodzone jest 
szczególnie uroczyście.

Po wygłoszeniu okolicznoś­
ciowego referatu przez I se­
kretarza KD PZPR w Nowej 
Hucie tow. Andrzeja Kasprzy­
ka (fragmenty tego referatu 
zamieszczamy dziś na str. 2) 
głos zabrał serdecznie witany 
oklaskami wicekonsul ra­
dziecki tow. Fabrikow. Prze­
kazał cn mieszkańcom Nowej 
Huty, a zwłaszcza załodze — 
jak się wyraził — sławnego 
kombinatu metalurgicznego 
im. Włodzimierza Lenina, naj­
serdeczniejsze pozdrowienia 
od ludzi radzieckich. W swym 
przrrrówienpi wygłoszonym 
po polsku zobrazował osiąg­
nięcia Kraju Rad, podkreśla-

jąc, że z całą pewnością je- zostały słowa przemówienia 
szcze za życia obecnego poko- radzieckiego wicekonsula tovz. 
lenia, w roku 1980, obchodzić A. Fabrikowa, z którymi

Sali teatralna HIL nie pomieściła wszystkich 
akademię 1-MaJową.

będziemy święto 1 Majowe w 
przededniu zbudowania ko­
munizmu w ZSRR.

Ogromne są sukcesy nasze­
go kraju odniesione we wszy­
stkich dziedzinach życia — 
mówił wicekonsul Związku 
Radzieckiego tow. Fabrikow. 
Zbudowaliśmy potężny prze­
mysł i w marszu naprzód nie 
zwalniamy tempa. Wyrazem 
radzieckiego rozmachu w pra­
cy, gospodarce, nauce i kul­
turze jest chociażby fakt, że 
ok. 108 min ludzi tj. prawie 
połowa mieszkańców ZSRR, 
przeprowadziła się już do no­
wych mieszkań, a liczba stu­
dentów uczących się aktualnie 
na wyższych uczelniach Zwią­
zku Radzieckiego wynosi 3,3 
min tj. więcej niż w Stanach 
Zjednoczonych i krajach Eu­
ropy Zachodniej razem wzię­
tych.

Burzą oklasków przyjęte

osób przybyłych na 
FOT. ST. GAWLIŃSKI

zwrócił się do zebranych na 
akademii.

Hymn narodowy odegrany 
przez orkiestrę zakończył 
część oficjalną akademii 1 
Majowej. W części artystycz­
nej wystąpili członkowie zes­
połów amatorskich Zakłado­
wego Domu Kultury HiL Za­
prezentowany przez nich pro­
gram — specjalnie dobrany i 

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Nowe mieszkania 
i dla hutników

Uzyskanie własnego miesz­
kania jest ciągle jednym z 
najważniejszych problemów 
każdego pracownika huty. 
Stąd też nie słabnie zaintere­
sowanie załogi: ile, gdzie i ja-
kich mieszkań można się spo­
dziewać w bieżącym roku? 
Mamy dobre nowiny, właśnie 
teraz — już po raz drugi w 
bieżącym roku — załoga Huty 
im. Lenina otrzymuje kolejny 
przydział mieszkań. Trzeba tu 
odrazu zaznaczyć, że jest to u- 
zupełnienie zaległości z ub. ro­
ku, kiedy to nasza huta otrzy­
mała wprawdzie zaplanowaną 
ilość izb mieszkalnych, ale 
wskutek niekorzystnej struk­
tury mieszkań przydzielanych 
przez DRN, nie mogła zreali­
zować swej pełnej puli miesz­
kaniowej.

Nie to jest jednak najistot­
niejsze, czy mieszkania są i 
puli ub. roku, czy też z tego­
rocznej. Najważniejsze, że c- 
trzymaliśmy kolejny przydział 
(pierwszy w br. obejmował 69 
mieszkań) i z okazji 1 Maja 
nasi hutnicy wprowadzą sic 
do wymarzonych własnych i 
pachnących świeżą farbą mie 
szkań.

W bieżącym roku otrzymu­
je Huta im. Lenina 650 miesz­
kań. Są pełne szanse, że przy­
dział w takiej ilości zostanie 
w pełni zrealizowany, w ter- 
— (Dokończenie na str. 4)



GŁOS NOWEJ HUTYStr. 2

Z Akademii 1-Majowej w HiL
(Dokończenie ze str. 1) nie — chwila wybornej roz- 

przygotowany na Święto 1 rywki. W wykonaniu artys- 
Maja — bardzo podobał się tów Krakowskiej Operetki z 
zebranym. Była to poezja i Włodzimierzem Kotarbą na

Prezydium Akademii 1-Majowej: od lewej _ wicekonsul ZSRR 
w Krakowie tow. Fabrikow. I sekretarz KF poseł tow. Zb'gniew 
Jakus, sekretarz KKM PZPR tosv. Jan Skiba. I sekretarz Kl> PZPR 
tow. Andrzej Kasprzyk, przew. Prez. DRN tow. Stanisław Cichocki.

proza rewolucyjna znanych czele odbyły się występy ta- 
poetów oraz pisarzy. A następ- neczno-wokalne. (jd)

Fragmenty referatu wygłoszonego na Akademii 1 -Majowej
przez I sekretarza KD PZPR w Nowej Hucie tow. Andrzeja Kasprzyka

Sport z ostatniej chwili
BOKSERZY HONVEDU (WĘGRY)

WYSTĄPIĄ W NOWEJ HUCIE
W przyszłą sobotę 9 maja, o 

godz. 19.30, w przeddzień Dnia 
Hutnika, odbędą się w Hali Wi­
dowiskowo-Sportowej międzyna­
rodowe zawody bokserskie Hut.

QOOOCOOOCQOOOOOCXXXXXXXXXXJOOOOCOOOOOOOOOC

Program imprez 1-Majowych
W piątek 1 Maja udajemy się 

wszyscy — podobnie jak co roku 
— na pochód nlicami Krakowa. 
Zbiórka załogi Huty im. Lenina 
aa Rondzie — wzdłuż ulicy Mo­
gilskiej, na odcinku od ulicy 
Marchlewskiego w kierunku uli­
cy Kieleckiej. Spotykamy się o 
godzinie 8.«3, a do godziny 9.30 
nastąpi uformowanie się kolumny 
pochodu. W Jakim porządku bę­
dzie manifestować załoga HiL?
W grupie czołowej kolumny 

niesioay będzie napis „Nowa Hu­
ta*’. Następnie maszerować będzie 
orkiestra HiL oras młodzież for­
mująca żywy napis symbolizujący 
XX-lecle PP.L. Za pocztem sztan­
darowym Komitetów Partyjnych 
Huty im. Lenina i Dzielnicy NH 
kroczyć będą członkowie Komi­
tetów Obchodu 1 Maja oraz człon­
kowie kierowniczego kolektywu 
HiL. Dalej, w pochodzie ustaw a 
się młodzież ZMS nhrana w stro­
je organizacyjne, niosąca sztur- 
mówki. Za proporcem Huty im. 
Lenina, który teraz następuje 1 
grupą hutników przybranych w 
swoje tradycyjne stroje robocze, 
iść będą w pochodzie załogi po­
szczególnych wydziałów HiL. 
Przewidziany Jest następujący
porządek: P-30, P-<0, P-50, P-CO, I 
P-61, P-62, P-63, F-M. TM. TF, ' 
ZK, ZMO. PT. W-«, HPR, W-36, 
DA, DN, DT, Dl. i

Rozwiązanie pochodu 1-Majowe- 
go nastąpi na ulicy Siemiradz- i 
kiego, gdzie też będtie można ' 
złeżyć na samochody niesione ele­
menty dekoracyjne.

A teraz o imprezach o charak- ; 
terze wypoczynkowe-rozrywko- I 
wym. O godzinie 11 odbędzie się ' 
w Parku na os. Młodości impre­
za rozrywkowa dla dzieci. O go­
dzinie 15 przewidziana jest w Do­
mu Kultury KZP.tZ w Lęgu spar­
takiada dla dzieci, młodzieży 1 do­
rosłych. O tej samej porze odbę­
dzie się impreza pn. „Majówka" 
w Parku Młodości (gry, zabawy 
i tańce dla dzieei na wolnym po­
wietrzu). O godzinie 16 ludność 
osiedli wiejskich: Ruszczy, Bra­
nie, Krzeslawic, bawić się będzie 
na imprezach artystycznych 1 za­
bawach ludowych. O godzinie 17 
przewidziany jest w Hali Wido­
wiskowo-Sportowej HiL koncert 
zespołów nagrodzonych na mię­
dzyszkolnym festiwalu zespołów 
młodzieżowych. O godzinie 17.30 
— na placu obok kina „Świt”, od­
będzie się zabawa ludowa, a wie­
czorem o godzinie 19 rozpoczną 
się zabawy ludowe na wolnym 
powietrzu, m. in. w Ośrodku Wy­
poczynkowym nad Zalewem, w 
Parku Młodości, w ZDK KZBiZ 
w Łęgu i Na Wzgórzach Krzesla- 
wickich.

Bogaty i bardzo urozmaicony 
Jest program imprez sportowych. 
W dniu 1 Maja odbędą się o go­
dzinie 14 regaty żeglarskie w kla­
sie Cadet i Fin, na przystani 
Yacht Klubu na Wiśle. O godzi­
nie 14.30 obserwować będziemy 
mogli turniej piłki ręcznej szkół 
średnich 1 podstawowych. Miej­
sce tyeh rozgrywek — stadion 
Zrywu w Nowej Hucie. Dla dzie- | 
ci przewidziane są wyścigi rower- , 
kowe. które odbędą sić o godzi- i 
nie 13 na stadionie Wandy. w , 
przerwie tej imprezy — pokazy | 
gimnastyczne zawodników MZKS ' 
Wanda. O godzinie 15 odbędzie | 
się mecz piłki ręcznej (młodzików) ' 
pomiędzy reprezentacjami Hutni- ! 
ka 1 Wandy. Miejsce spotkania — i 

nik — Honred (Węgry). Zespól 
węgierski, to klub wojskowy, od­
powiednik naszej Legii, w Jego 
składzie występuje kilku repre­
zentantów Węgier.

Hutnik organ zuje przedsprzedaż, 
biletów na ten atrakcyjny mecz. 
Zamówienia na bilety zniżkowe 
dla pracowników Huty im. Leni­
na — członków wspierających 
klubu należy składać w sekreta­
riacie k"ubu, os edle Stalowe — 
do wtorku S maja.

Stadion Hutnika. O godz. 1« zapo­
wiedziany jest mecz p*łkl ręcznej 
(juniorów) pomiędzy drużynami 
Hutnika i MKS Krakus. Miejsce 
spotkania — również stadion Hut­
nika. Miłośnicy piłki nożnej mają 
do wyboru 2 mecze. Pierwszy 
przewidziany jest o godzinie 16.30 
na stadionie Wandy, pomiędzy ze­
społami Skawinki i Wandy. Dru­
gi — o godzinie 16 na stadionie 
Hutnika pomiędzy reprezentacja­
mi trampkarzy Hutnika i Kraku­
sa. i Jeszcze jeden mecz piłki ro­
cznej; o godzinie 17 zmierzą się 
w ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo klasy A reprezentacje Hut­
nika i Wawelu. Spotkanie to od­
będzie się na stadionie KS Hutnik.

Uwaga: w razie niepogody —
bo i z tym niestety trzeba się li­
czyć — imprezy przewidziane na 
wolnym powietrzu przeniesione 
będą do sal ZDK HiL oraz Klubu 
PBM przy ulicy Kocmyrzow- 

skie.l.

TABELA WYKONANIA ZADA«
PRZEZ HUTĘ DO 23. IV. 1964 R.

Proc, 
planu

ZMO w produkcji
wyrobów szamotowych 102
wyrobów zasad. 10«
dolomitu prażonego 56
wapna palonego 105

ZK w produkcji
koksu og. 1M
koksu wp. 104
smoły 96
benzolu 93
siarczanu amonu 99

Aglomerownia 102
Wielkie Piece M3
Wydział Przerobu 2użla

żużel granul. 113
żużel pumeksowy 119

Stalownia ■ 104
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod, surowa 103
prod, gotowa 104
kęsy prod, surowa 119
prod, gotowa lit

Walcownia Gorącą Blaeh
blacha prod, surowa 99
prod, gotowa 107

Walcownia Zimna Blaeh
blacha czarna surowa 103
prod, gotowa IM
blacha ocynkowana sur. 93
prod, gotowa 99
blacha ocynowana ogn. IM
prod, gotowa 103
blacha ocynowana elektr. 57
prod, gotowa 70
blacha trafo 134

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. sur. 109
prod, gotowa 101
profile gięte 105

Walcownia Drobnych Profili
profile prod. sur. 1©
prod, ogtowa 109
drut prod. sur. 129
prod, gotowa 132

Wydział W-l
produkcja ogółem 10?
stal elektr. sur. 9«

Kuźnia 103
Wydz. W-3 prod. og. 97
WK9 100
Siłownia MS
Odlewnia Staliwa —
_ odlewy K’10

DRODZY TOWARZYSZE!!

Już po raz 75 klasa robot­
nicza całego świata obcho­
dzić będzie 1 Maja — 
dzień międzynarodowej 
solidarności ludzi pracy.

To właśnie jest w pierwszo­
majowym święcie najważniej­
sze i najpiękniejsze, że tego 
wiosennego dnia pod hasłem 
„PROLETARIUSZE WSZYS­
TKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE 
SIĘ” — miliony ludzi wycho­
dzą na ulice miast całego 
świata, aby zamanifestować 
swą solidarność w walce z 
krzywdą, poniżeniem, wyzys­
kiem, faszyzmem, wojną — o 
lepsze życie i sprawiedliwość 
społeczną, o poster, j pokój, 
demokrację i socjalizm.

Tegoroczne święto 1 Majowe 
obchodzimy pod znakiem 
dwóch dor*.ioslvcl. wydarzeń w 
życiu kraju: IV Zjazdu PZPR 
i XX-lecia Polski Ludowe’. 
Przygotowania do Zjazdu, dy­
skusja przedzjazdowa .obej­
muje już coraz szersze rzesze 
nas’eeo społeczeństwa. Społe­
czeństwo zdaje sobie bowiem 
sprawę z tego, że zadania, ja­
kie stawia do real!’acji n?sza 
partia są możliwe do wykona­
nia przy aktywnym udziale 
wszystkich ludzi pracy tak 
partyjnych jak i bezpartyj­
nych. Obchody XX-!ecia na­
tomiast skłaniają nas do o- 
beirzenia się wstecz na prze­
bytą drogę, na osiągnięcia, 
które są również dziełem tru­
du i ofiarności ludu polskiego 
i które są również dziełem 
mądrego kierownictwa naszej 
partii.

Z cyfr przytoczonych w Te­
zach Zjazdowych, z którymi 
każdy się już zapoznał wy­
nika. że osiągnięcia Pol­
ski Ludowej są ogromne. 
Osiągnięcia te nas, miesz­
kańców Nowej Huty, napawa­
ją dumą. Bo przecież Huta im. 
Lenina i powstała obok niej 
nasza dzielnica jest szczegól­
nym wyrazem tych właśnie o- 
gromnych osiągnięć. W tym 
roku obchodzić będziemy bć- 
wiem 15-lecie rozpoczęcia 
budowy miasta i kombinatu. 
Obchodzić będziemy także 
dziesiątą rocznicę wytopienia 
pierwszej tony surówki* w 
wielkim piecu nr 1. Huta im. 
Lenina, według pierwotnych 
założeń, miała osiągnąć zdol­

Niech zawsze
(Dokończenie ze str. 1) 

lądu”. Aktualna polityka międzynarodowa na- 
cecho wsna jest tendencjami i procesem roz­
ładowywania napięć * stosunkach między pań- 
ilwami, między ebozem socjalistycznym i ka­
pitalistycznym. Mimo, rzecz zrozumiała, dzia­
łających tu i ówdzie hamulców.

W tym wąrystkim ogromna zasługa przypada 
pełnej energii polityce prowadzonej przez 
Związek Radziecki I jego wybitnego przywód­
cę Nikitę Siergiejewicza Cbruszczowa. Nie- 
mała też jeat i zasługa naszego kraju w dąże­
niu do likwidowania zapalnych ognisk w sto­
sunkach międzynarodowych, do regulowania 
wszelkich spornych spraw i konfliktów na 
drodze rozmów i stosunków dyplomatycznych. 
Wszyscy też pamiętamy, jak głośnym echem 
odbiła się w świecie i z jak wielkim zainte­
resowaniem była i Jest nadal rozważana, pro­
pozycja Władysława Gomułki dotycząca ra- 
mrożenia zbrojeń nuklearnych w Europie 
środkowej.

egoroczny, z kolei już 75 Pierwszy Ma­
ja, świat pracy naszego kraju obcho­
dzi w okresie dyskusji nad tezami

przedzjazdowymi na IV Zjazd partii i przy­
gotowań do XX-lecia PRL. Rozwój nasze­
go kraju w latach 1966—1970, porównanie 
przedwojenego i powojennego dwudziesto­
lecia, to tematy dziś bardzo popularne. 
Mówimy o nich. Myślimy jednocześnie 
o sprawach nam najbliższych, jak i o naj­
bliższej perspektywie. Hutnicy kombinatu 
są dumni z dotychczasowego wkładu 
w przygotowania do Zjazdu partii i w XX- 
lecie PRL. Głośne na cały kraj zobowią­
zanie stalowników, którzy postanowili 
wyprodukować 100 tys. ton stałi ponad 
plan roczny, a nawet je przekroczyć, znaj­
duje wiele poważnych odpowiedników 
w innych wydziałach.

Rozpatrując t omawiając tezy przed­
zjazdowe. oceniając własne możliwości 
wkładu w wielkie zamierzenia — w rb- 
dzaju stworzenia 1,5 miliona nowych 
miejsc pracy dla naszej młodzieży w przy­
szłej 5-latce, obniżenia kosztów inwestycji, 
które przecież wyniosą do roku 1970 setki 
miliardów złotych — robimy już dziś

będzie słońce
wszystko, by godnie przywitać 22 Lipca, 
Święto Odrodzenia i równocześnie XX- 
lecie Polski Ludowej. Dla nas w hucie bę­
dą to także dodatkowe, własne rocznice. 
Obchodzić bowiem będziemy XV-lecie 
budowy Nowej Huty i X-lecie rozpoczęcia 
produkcji przez Hutę im. Lenina.
II’ okresie swego istnienia Huta Im. Lenina 
’’ wyprodukowali już ponad 11,5 min ton 
surówki żelaza, ponad 12 min ton stali i ponad 
7.2 min ton wyrobów gorącowaleowanych. W 
ciągu tego czasu tj. dziesięciu lat kombinat 
dał produkcję o wartości przekraczającej 47.3 
mld złotych. W naszej dzielnicy na potrzeby 
hutników, budowlanych i wszystkich innych 
Jej mieszkańców wybudowano z górą 76 tys. izb 
mieszkalnych. Stanowimy z pewnością. Jako 
miasto i kombinat, jedną z najpiękniejszych 
kart budownictwa przemysłowego 1 mieszka­
niowego nie tylko w powojennym XX-leeiu na­
szej ojczyzny, lecz i na przestrzeni Jej hi­
storycznych driejów.

Obchodząc tegoroerny 1 Mija załoga naszej 
huty ma więc z czego się cieszyć. Każdy bo­
wiem dzień pracy to dalszy duży krok 
w rozbudowie HiL 1 polepszeniu przez nią 
efektów ekonomicznych w pracy. Wielkim 
świętem dla organizacji partyjnej kombinatu 
stanie się niewątpliwie przyjęcie w jej szeregi 
w okresie IV Zjazdu PZPR 5-tyslęcznego 
członka.

Składając w imieniu redakcji najser­
deczniejsze 1 Majowe pozdrowienia 
i życzenia wszystkim hutnikom i ich 

rodzinom, załogom budowlanym naszego 
kombinatu i wszystkim pracującym 
w dzielnicy — przekazujemy równocześ­
nie hutnikom — uzyskaną od podsekreta­
rza stanu Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego i dyrektora ZHZiS inż. Ryszarda 
Trzcionki przed Świętem Majowym opi­
nię: „Cieszy mnie bardzo, że Huta im. 
Lenina coraz gospodarniej pracuje Ze 
wasi hutnicy coraz lepiej liczą..." (oczy, 
wiście koszty produkcji!)
NIECH WIĘC ZAWSZE BĘDZIE SŁOŃCE! 
NIECH SIĘ ŚWIĘCI 1 MAJA!

GNH
*

ność produkcyjną 1,5 min ton 
stali, a więc więcej, niż wy­
nosiła produkcja całego hut­
nictwa w Polsce w 1938 roku. 
W 1962 roku huta przekroczy­
ła produkcję 2,1 miliona ton 
stali. A obecnie jej produkcja 
wynosi 2,4 min ton stali.

W ciągu dziesięciu ’ ‘ <v! 
rozpoczęcia nro- "kcji załoya 
Huty im. Lenina dała krajowi 
11,5 min ton surówki, 12,1 min 
ton stal*', a globalna warto.z 
Produkcii przekroczyła już 100 
miliardów zł. Obecnie roczna 
wartość r"‘"-*"''-cii towarowej 
si®ga 1* mld zł. "'.'.'n im. Le- 
ńina spłaciła już wfększ~£ć 
włożonych w jej budowę kosz­
tów. Łączne nak’ inwesty­
cyjne wynosiły 17.2 mld zł a 
zvsk i odo!'» amortvzacv’ne 
Huty osiągnęły sumę około 12,5 
mld zł. Ponadto biorąc pod 
uwagę globalną produkcję sta­
li w kraju — 8 min ton w 1963 
r, i porównując j4 z produk­
cją Huty im. Lenina łatwo 
dojść do oczywistego wniosku, 
że załoga Kombinatu 
codz:enną żmudną pracą de­
cyduje o realizacji zadań gos­
podarczych całeeo kraju, odyż 
stal jest podstawowym pro­
duktem niezbędnym w naszej 
rosDOdarce. Żałoia Huty im. 
Lenina zdaje sobie sprawę z 
tego i dlatego właśnie syste­
matycznie wykonuje swoie 
plany, podejmując cenne zo­
bowiązania ---- J**kcyjne, abr
przysporzyć naszemu krajowi 
coraz więcej surówki, stali, 
koksu i wyrobów walcowa­
nych.

est jeszcze jeden ważnv 
problem, którego nie mo­
żna pominąć jeżeli mówi­
my o rozwoju naszej 
Dzielnicy. Otóż Huta im. 

Lenina zatrudnia około 22 ty­
sięcy pracowników. A więc co 
5-ty mieszkaniec — to praco­
wnik huty. Ponadto około 16 
tys. pracowników przedsię­
biorstw budowlanych pracuje 
przede wszystkim dla rozbu­
dowy huty dla znrf'” 
jej Pracownikom odjl --.¿dniej 
ilości mieszkań, urządzeń ko­
munalnych, socjalnych, oświa­
towych, kulturalnych i innych. 
Ogółem nasi budowlani prze­
robili około 30 miliardów zł 
zainwestowanych w Nowej 
Hucie. W nrzeci-”’) 15-tu lat 
wybuefowano w naszej dziel­

nicy 76.080 izb mieszkalnych, 
23 budynki szkolne, 22 przed­
szkola, rozbudowano »ieó han­
dlową, obiekty kulturalne, li­
czne zakłady Służby Zdrowia. 
Ważne jest również i to, że 
Nowa Huta jest przykładem 
troski naszej Partii o obecne 
i przyszłe losv ludzi pracy. 
Przypomieć należy sobie, że 
przecież przygniatająca więk­
szość ludzi pracy w naszym 
mieście to ludzie, którzy przy­
byli na nasze budowy z prze­
ludnionych okręgów południo­
wej części naszego kraju. 
Tutaj znaleźli Pracę i zarobek, 
otrzymali suoerkomfortowe 
mieszkania. Prawie wszyscy 
otrzymali możliwość zdobycia 
zawodu, uczenia się i podno­
szenia swtóh kwalifikacji.

Z roku na rok rośnie poziom 
kulturalny i zamożność miesz­
kańców dzielnicy. Widomym 
znakiem tego jest chociażby 
11 tysięcy anten telewizyj­
nych na naszych dachach. 
Szybko wzrastającą liczba po­
jazdów mechafjicznych, wzra­
stające oszczędności i coraz 
szerszy udział w imprezach 
kulturalnych — naszego społe­
czeństwa. Bardzo ważnym 
problemem, na który partia 
nasza od początku budowy 
Nowej Huty kładła wielki na­
cisk — to należyta rozbudowa 
placówek oświatowych. W 29 
szkołach podstawowych, śred­
nich i zawodowych uczy się 
ponad 26 tysięcy młodzieży, 
zdobywając naukę i konieczne 
kwalifikacje dla podjęcia w 
przyszłości dzieła budownic­
twa socjalistycznego. Oto nasz 
konkretny wkład w dzieło 
XX-lecia PRL, z którego mo­
żemy być i jesteśmy dumni.

Ale osiągnięcia te nie Prze­
słaniają nam ogromnych za­
dań, jakie przed nami stoją. 
Dyskusja przedzjazdowa kie­
ruje naszą uwagę ku zada­
niom w dziedzinie dalszego 
rozwoju kraju. Sprawy przy­
szłego planu 5-cioletniego 
1966—70 stanowią zasadniczy 
nurt dyskusji przed IV Zjaz­
dem naszej Partii. W spra­
wach tych wypowiadają ’ię 
niemal wszyscy ludzie pracy. 
Ostateczny projekt tego planu, 
będzie mógł oprzeć się o boga­
ty plon naszej szerokiej i rze­
czowej dyskusji

Jakie są widoczne już dziś 

doniosłe problemy Przyszłego 
pięciolecia w kraju, a w szcze­
gólności na; terenie naszej 
dzielnicy? Dalszy wydatny 
postęp w socjalistycznym u- 
przemysłowieniu kraju, uno­
wocześnieniu polskiego prze­
mysłu i wprowadzeniu doń 
światowych zdobyczy nauki i 
techniki. W tej dziedzinie za­
łogi nowohuckich przedsię­
biorstw budowlanych maą 
wiele do zrobienia. Wszak 
Huta im. Lenina będzie się 
rozbudowywać w dalszym cią­
gu a nakłady inwestycyjne 
najbliższych lat wyniosą 
kilkanaście mld zł. Rozbu­
dowany zostanie Wydział 
Wielkopiecowy, Stalownia, 
Walcownia, nowa Stalo­
wnia Konwertorowa i sze­
reg obiektów produkcyj­
nych. Dlatego też już 
dziś załogi budowlane zasta­
nawiają się w szerokiej dys­
kusji przedzjazdowej jak bu­
dować lepiej, taniej i oszczęd­
niej. Poważne zadania czeka­
ją również załogę Huty im. 
Lenina w dziedzinie uspraw­
nienia technologii, polepszenia 
jakości produkcji i wzrostu 
wydajności pracy.

Tych wszystkich zadań nie 
da się dzisiaj wykonać nale­
życie bez stosowania w pro­
dukcji i budownictwie najno­
wszych zdobyczy nauki i tech­
niki światowej. W tej dziedzi­
nie nasze załogi j kierownic­
twa zakładów pracy mają zna­
czne osiągnięcia. Np. w Hucie 
im. Lenina zastosowano już 
szereg zdobyczy nauki i tech­
niki. Wyrazem rozwoju me­
chanizacji i automatyzacji 
procesów produkcji jest m. in. 
projekt zastosowania na sze­
roką skalę maszyn matematy­
cznych dla kierowania proce­
sami podukcji, co niewątpli­
wie usprawni pracę i przyczy­
ni się do znacznych oszczęd­
ności. Nie mniej jednak, jak 
wykazuje dyskusja przedzjaz. 
dowa, w naszych zakładach 
jest jeszcze bardzo wiele do 
zrobienia. Szczególnie trud­
nym a zarazem najbardziej is­
totnym zadaniem wynikają­
cym z tez na IV Zjazd będzie 
stworzenie około półtora mi­
liona nowych miej’c pracy.

Zbliżający się wyż demo­
graficzny rzutuje w poważnej 
mierze na kierunki planu 5- 
cioletniego. Dlatego, też tezy 
przedzjazdowe przewidują 
przeznaczenie wielkich sum 
na rozbudowę gospodarki na­
rodowej, na stworzenie no­
wych miejsc pracy. Sumy te 
szacuje się na 830—840 miliar­
dów zotych i będą one o 36 — 
38 Proc, wyższe niż wartość 
inwestycji w obecnej 5-cio- 
latce.

Zawarte w tezach wytyczne 
do planu 5-cio letniego prze­
widują, że produkcja globalna 
przemysłu wzrosnąć ma o 45 
— 47 proc, a produkcja glo­
balna rolnictwa o 14 — 15 
proc., że dochód narodowy do 
podziału zwiększyć się ma o 
około 30 proc., fundu’z spoży­
cia indywidualnego o około 25 
proc., a w przeliczeniu na je­
dnego mieszkańca o 18 proc. 
Wszystkie te cyfry świadczą o 
ogromie zadań oczekujących 
riaszą gospodarkę narodową.

Tym badzipj zrozumiałe jest 
zatem, że okres dzielący nas 
od Początku następnej 5-lątki 
staje się ważnym ogniwem w 
rozwoju gospodarczym kraju. 
Zadania, jakijf stoją przed na­
mi właśnie w tym okresie na­
kreśliło nam XIV Plenum na­
szej partii. Lata 1964—65 są 
dla nas szczególnie ważne. Od 
realizacji zadań w tym okre­
sie zależy przede wszystkim 
nasz pomyślny start w następ­
ną 5-latkę.

Dlatego też walka o posteo 
techniczny, o nowe tańsze 
konstrukcje, o oszczędność su­
rowców, materiałów, paliw, o 
lepszą organizację pracy, lep­
szy styl zarządzania, o tanie i 
oszczędne budownictwo mie­
szkaniowe, które ułatwiłoby 
zaspokojenie wielkich potrzeb 
w tej dziedzinie, o (Prawne i 
sumienne przeprowadzenie 
wszelkich prac w rolnictwie — 
oto zadania na codzień, jakie 
»toią do realizacji przed naszą 
partią 4 przed całym naszym

* społeczeństwem«^ -"*' “
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Mruga oślepiającym bla­
skiem oko martena.

Przez niebieską szybkę, 
którą posługują się wytu- 
piacze, widać kotłującą się 
w oiecu stal. Metal wrze i 
bulgoce. Bernard Kowalik 

>— świetny, długoletni fa­
chowiec spogląda w ślepia 
swojego ósmego martena. 
Zna jego pracę, ba — nawet 
zwyczaje, narowy i słab j- 
ści. Nie da się okpić, mowy 
nie ma o nietrafieniu wyto­
pu. Spojrzy przez niebieską 
szybkę poza próg martena 
i już wie w jakiej fazie jest 
wytop. Orientuje się, kiedy 
najkorzystniej sadzić piec, 
spuszczać żużel i szyko­
wać piec do spustu.

Stalowniczego fachu 
można opanować ot
sobie z miesiąca na mie­

siąc, czy z roku na rok. Tu 
trzeba długich lat pracy. Ale 
nie wystarczają też same do­
świadczenia. Dobry stalow- 
nik musi posiąść jeszcze coś 
więcej: nazwałbym to... 
stym zmysłem. Musi być 
źliwym i wyczulonym 

wszystko obserwatorem.
pracę pie- 

sobie rady, 
takich du- 
w jakie 
Stalbwnia

To zobowiązanie oznacza miliony

Stalownicy na finiszu

nie 
tak

cy, ma wieloletnie doświad­
czenie i praktykę, lubi swój 
fach. A więc wyniki są. Obsa­
da pieca martenowskiego nr 
8 przekroczyła plan kwartal­
ny o przeszło 5 tys. ton stali. 
Dba o dobrą jakość produk­
cji rozprawiając się skutecz­
nie z nietrafionymi wytopami 
i z wybrakami. Utrzymuje na 
piecu wzorowy porządek, 
przekazuje zmiany innym bry­
gadom zawsze bez najmniej­
szych zastrzeżeń. Piece lubią 
taką troskę i potrafią za nią 
się wywdzięczyć. Oto przy­
kład: ósmy marten, którego 
obsada przystąpiła do współ­
zawodnictwa o tytuł BPS, o-

siągnąl ostatnio w czasie jed­
nej kampanii 295 wytopów. 
Nie często zdarza się taki wy­
nik, zresztą dla porównani 
dodajmy, że tzw. „baza" czyli 
założony czasokres międzyna- 
prawczy, ustalona została na 
280 wytopów. Wszystko co 
wyprodukowano ponad tę i- 
iość, to już czysty zysk i przy­
czynek do realizowanego przez 
całą załogę Stalowni wielkie­
go zobowiązania na cześć 1 
Maja, IV Zjazdu PZPR i XX- 
lecia PRL. Jego treścią jest 
— jak wiadomo — dodatkowa 
produkcja 100 tys. ton stali w 
okresie br. o wartości ok. 270 
min złotych.

Dotychczasowy bilans: 
52 tys. ton

Przy mrugającym ślepiami 
ósmym martenie — na­
strój podniecenia i jedno­

cześnie zadowolenia. Zbliża 
się święto 1 Maja, a tu zobo­
wiązanie „leci” jak z płatka. 
Do tej pory Stalownia dała 
już 52 tys. ton stali ponad 
plan bież, roku, a więc pół­
metek zobowiązania przekro­
czony. Jeszcze tylko 48 tys. 
ton! Albo nie, więcej. Sta­
lownicy nie chcą być za pew­
ni siebie i wiedzą, że dać 100 
tys. ton stali ponad plan, to 
sprawa nie łatwa. Że czeka 
ich jeszcze 
zbliża się 
szy okres 
wiązanie 
wszystko-
nawet uda się 

kilka tysięcy ton?
się więc z tego co

moc trudności, 
lato, upały, najgor- 
w prący. Ale zobo- 

musi być mimo 
wykonane, a może 

„dorzucić" je-

szó- 
wra-' 

na 
musi

niejako czuć 
ca. Inaczej nie da 
tym bardziej przy 
żych jednostkach, 
wyposażona jest 
HiL.

Bernard Kowalik — jeden 
z najlepszych, jeżeli w ogóle 
nie najlepszy I wytapiacz Hu­
ty im. Lenina, zna doskonale 
teoretyczną stronę swojej pra-

Efektowny moment rozlewania stali. Płyną dodatkowe tony me- 
talu na poczet wielkiego zobowiązania.

Coraz szerzej 
rozwija się akcja 
czynów społecznych

Do prac przy zakładaniu zieleni, renowacji trawników 
i kwietników przystąpiły już prawie wszystkie komitety 
osiedlowe dzielnicy. Organizatorami czynów społecznych, 
w br. podobnie jak w ub. roku, są głównie komitety osie­
dlowe i TGP, w niewielu osiedlach — komitety FJN. 
Mieszkańcy takich osiedli, jak: Krakowiaków, Na Skar­
pie, Górali wykazują dużo inicjatywy w'zakresie prac 
społecznych, już w 1963 r. dobre rezultaty w tej dziedzi­
nie osiągnęli mieszkańcy nowszych osiedli: Kolorowego, 
Spółdzielczego, Handlowego. W związku z tym, w ub. 
roku uzyskaliśmy w skali Krakowa bardzo dobre miej­
sce, na około 15.185 tys. zł, z wszystkich dzielnic Kra­
kowa, wartość czynów społ ecznych w Nowej Hucie (wy­
konana tylko w ramach komitetów osiedlowych), wy­
nosiła ok. 8.662 tys. zł. Osiągnięcia te są tym bardziej 
cenne, iż nasza dzielnica ni e miała tradycji w zakresie 
tych prac, a jej społeczeństwo składa się z ludzi, pocho­

dzących z różnych stron i rejonów Polski.
Ostatnio duży wpływ na rozwój czynów społecznych 

ma przejęcie przez, szereg zakładów pracy patronatu nad 
poszczególnymi osiedlami. Ważną sprawę jest także pozo­
stawienie dużej inicjatywy prac społecznych samym ko­
mitetom osiedlowym przez władze dzielnicowe, co ma 
dodatni wpływ na rozwój tej akcji. Najwięcej uwagi po­
święca się zakładaniu zieleńców, ponadto każde osiedle 
ma indywidualne potrzeby, zaspakajane przez komitety 
osiedlowe przy pomocy mieszkańców.

Plan czynów społecznych na rok bież, jest bardzo bo­
gaty. M. in. w gestii ADM będzie zapewnienie nasion, 
narzędzi itp., potrzebnych do prac społecznych mieszkań­
com, tereny wewnątrzosiedlowe znajdować się będą pod 
opieką DZBM. Zakład ten ma w br. zatrudnić leśnika, 
co z pewnością da dobre rezultaty.

Poza budową basenu na Zalewie, plan prac społecz­
nych w br. przewiduje oświetlenie ul. Wojewódzkiej, 
ukończenie budowy fontanny na os. Uroczym, wykonanie 
7 km dróg w osiedlach wiejskich:. Mogile, Pleszowie, Bra-

nicach, Wadowie, które to prace są już na ukończeniu. 
Na Dzień Dziecka przewiduje się otwarcie części Parku 
Dziecięcego przy os. Kolorowym, tzw. partii wypoczyn­
kowej, przeznaczonej przeważnie dla najmłodszych miesz­
kańców dzielnicy. Pozostała część Parku, basen i boiska 
sportowe przekazane zostaną w przyszłym sezonie. Przy 
budowie Parku pracuje szereg przedsiębiorstw i młodzie­
ży szkolnej, urządzenia do placów zabaw wykonuje Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Przemysło­
wych i Mostostal. Park będzie posiadał ładną oprawę 
plastyczną w postaci szeregu rzeźb i stanowić będzie 
z pewnością przyjemne miejsce do wypoczynku po pracy. 
Obecnie istnieją pewne trudności z wykonaniem ścieżek 
asfaltowych, ukończono już szereg urządzeń zabawowych 
oraz przygotowano około 50 ławek.

Place zabawowe i sportowe powstaną również Na 
Skarpie, całkowite oddanie tego obiektu przewidziane 
jest na rok 1965. Pracować tu będzie szereg przedsię­
biorstw, jak: Huta im. Lenina, „Geoprojekt”, KPZRB, 
DBOR, która w czynie społecznym zapewni nadzór tech­
niczny, szereg spółdzielni Nowej Huty, młodzież Zasadni­
czej Szkoły Elektrycznej i Technikum Ekonomicznego.

Jeżeli chodzi o młodzież zrzeszoną w ZMS, to około 
3,5 tys. uczniów zobowiązało się przepracować na terenie 
dzielnicy 53 tys. roboczogo dżin, wartość tych prac wy­
niesie 500 tys. zł. Młodzież z samego IV Liceum Ogólno­
kształcącego w Nowej Hucie podjęła się przepracować 
10 tys. godzin w ramach prac społecznych.

Dość dobrze przedstawia się rozwój prac społecznych 
w osiedlach wiejskich np. w Branicach młodzież uporząd­
kowała i ogrodziła świetlicę, posadzono szereg drzew 
itp. Mieszkańcy Łęgu zobowiązali się rozbudować istnie­
jącą świetlicę i stworzyć tu klub wiejski. W Łęgu, z ini­
cjatywy Komitetu Rodzicielskiego przy wydatnej pomocy 
PIP i KZBiŻ, budowany jest przy szkole basen dla mło­
dzieży, ukończenie prac przewidziane jest w br. Miesz­
kańcy Luboczy otrzymają nową świetlicę, w czym 
dużą pomoc okazało Prezydium DRN i „Mostostal", pew­
ne trudności są tylko z wyposażeniem lokalu. Poważny 
problem stanowi ponadto wstrzymanie prac przy budo­
wie Domu Ludowego w Chałupkach, które doprowadzono 
do I piętra, wykonanie pozostałych robót nie jest możli­
we w ramach czynów społecznych, dlatego Wydział Kul­
tury RN m. Krakowa wstawił w/w obiekt do planu na 
rok przyszły. W związku z tym Komitet Odbudowy Kra­
ju i Stolicy chce przeznaczyć część funduszów na zakoń­
czenie prac, o ile znajdzie się jeszcze resztę potrzebnej 

- kwoty, budynek może być przekazany jeszcze w br. (bs)

Eernard Kowalik i jego to- nowień. Oddział Przygotowa- 
warzysze pracy z ósmego 
martena: Franciszek Bielski, 
Zygmunt Zdoń. Jednocześnie 
jednak zdają sobie sprawę, że 
najtrudniejsze jest jeszcze 
przed nimi, że trzeba nadal 
doskonalić organizację pracy, 
uczyć się i szerzej korzystać z 
pomocy postępu technicznego.

Dalsze przodujące obsady? 
Dc czołówki zalicza się zespół 
pracujący przy szóstym mar­
tenie. I on także ubiega się o 
tytuł BPS. Bilans I kwartału 
br.. to przekroczenie zadań o 
4.332 ton stali. Wyróżniają saę 
tutaj I wytapiacze Stanisław 
Pętlic, Wiesław Baczyński i 
Stefan Ge,gol. Bardzo dobre 
wyniki osiągają też stalownicy 
z martena nr 10. Ich przekro­
czenie planu wynosi 5.844 ton 
(a zobowiązali się w okresie 
I kwartału wykonać 3 600 ton). 
Do rzędu najlepszych pracow­
ników należą: Józef Witkow­
ski, Tadeusz Mróz i Broni­
sław Kurowski.

Wszystkie zespoły, o których 
wspomnieliśmy, mają duży u- 
dział w realizacji ambitnego 
zobowiązania Stalowni. Jaka 
jest „tajemnica” ich sukcesów, 
co na to się składa, że potra­
fią pracować bardzo dobrze, 
rytmicznie i wydajnie, dbając 
o nienaganną jakość metalu? 
Nie ma oczywiście mowy o 
żadnej tajemnicy. Wszystko 
jest jak najbardziej proste — 
śmieje się nasz rozmówca, za­
stępca kierownika Stalowni 
mgr inż. Janusz Razowski. Po 
prostu udało się nam chwycić 
za rogi kilka spraw o decydu­
jącym znaczeniu. A więc skra­
cane są naprawy zapobiegaw­
cze trzonów pieców marteno- 
wskich. W kwietniu utrzymu­
jemy się z reguły poniżej 2 
proc, czasu kalendarzowego, 
podczas gdy w ub. roku nig­
dy nie schodziliśmy poniżej 3 
proc. Niby drobiazg, bo i cóż 
tam znaczy 1 proc., ale dodat­
kowe tony stali są. W dalszym 
ciągu dużo się u nas robi na 
odcinku postępu technicznego. 
Obecnie — można powiedzieć 
— opanowujemy już całkowi­
cie pracę termiczną martenów 
od nr 6 do 10, przebudowa­
nych na paliwo stałe. Wpro­
wadzane zmiany i ulepszenia 
w palnikach oraz kanałach 
spalinowych, przynoszą duże 
korzyści.

Jeżeli chodzi o postęp tech­
niczny, niemały wkład pracy 
wnoszą: inż. Aleksander Kar- 
paia — kierownik przygoto­
wania remontów, inż. Stani­
sław Butryn — energetyk i 
inż Jerzy Zięba — kierow­
nik Oddziału Pieców Marte- 
nowskich. Oni to inicjują sze­
reg rozmaitych przedsięwzięć 
wprzągając nową technikę na 
usługi praktyki stalowniczej. 
Dzielnie sekundują im naj­
bliżsi sąsiedzi z hali rozlew- 
niczej. Tutaj naczelnym zada­
niem, o niesłychanie dużym 
ciężarze gatunkowym dla ca­
łej pracy. Stalowni, jest zwięk­
szenie przelotowości. Osiąga 
się to głównie przez poprawę 
oraz przez zmiany w dotych­
czasowej technologii. Na wy­
różnienie zasługuje przede 
wszystkim kierownik hali roz- 
lewniczej Julian Wrzesień i 
grupa technologów pracująca 
pod kierownictwem inż. Ta­
deusza Siana.

Miliony złotych 
od załogi Oddziału 

Przygotowania Zestawów

nia Zestawów zobowiązał się 
wyeliminować całkowicie z u- 
żytku misy staliwne produko­
wane przez Zakłady ..POMET” 
w Poznaniu. Wykonano w 100 
proc. Wszystkie zamówienia 
zostały odwołane. Na jednej 
misie oszczędza się ok. 200 
Vr metalu, łączna oszczęd­
ność — 19 min złotych. Dalsze 
postanowienie dotyczyło wpro­
wadzenia do rotacji dwustron­
nych płyt podwiewnicowych. 
Źrebiono to, jednak sukces 
jest tylko połowiczny — z wi­
ny Wydziału Odlewnie. Wy­
dział ten bowiem nie przygo­
tował się należycie do pro­
dukcji nowego typu wlewnic, 
a WKS nie wykonał odpowie­
dniego osprzętu. Oszczędności 
są więc tylko częściowe. a 
szkoda gdyż można było na 
każdej tor.ie stali odlewanej 
od góry, zaoszczędzić 1,5 do 2 
kg żeliwa.

Wprowadzono w pełni re­
generację uszkodzonych w 
czasie rozlewania czasz żużlo­
wych. Widzieliśmy takie ra­
towane od zezlcmowania cza­
sze: sukces jest naprawdę 
warty podkreślenia. W br. do 
1 Maja zregenerowano ogółem 
20 szt. czasz żużlowych uzy­
skując oonajmniej 2 min zło­
tych oszczędności (przy zało­
żeniu, że wartość odzyskanej 
dla produkcji czaszy wynosi 
tylko 50 proc.). Na tym nie 
koniec. Pomijając mniej wa­
żne zobowiązania chcemy je­
szcze zwrócić uwagę na jed­
no. Opracowana zc-stała meto­
da regeneracji płyt podwlew- 
nicowych — 8-tonowych do la­
nia z góry. Oszczędność wy­
nosi 0,5 kg metalu na tonę 
stali, w złotówkach — ok. 370 
tys. zł rocznie.

W tym czynie 1-Majowym 
jest bardzo duży udział' kie­
rownictwa Oddziału w oso­
bach: inż. Henryka Gedigi, 
inż. Franciszka Postolskiego, 
r.admistrza Zdzisława Krocz­
ka, spawaczy Władysława Mu­
chy i Henryka Prusinowskie­
go.

U pierwszej Brygady Pracy 
Socjalistycznej stalowników

Podczas gdy w samej Sta­
lowni pękają nie prze­
kraczane nigdy dotąd „ba­

riery” ilości produkcji i dzi­
siaj już 200 tys. ton stali w 
okresie miesiąca nie jest żad­
nym wielkim wyczynem, w 
sąsiadujących ze Stalownią 
oddziałach dzieją się też cie­
kawe rzeczy. Odwiedzamy Od­
dział Przygotowania Zestawów 
inż. Henryka Gedigi. Praca tu 
aż kipi, widać na pierwszy 
rzut oka ostre tempo, ale 1 
przy tym dobrą organizację 
robót oraz ład, W pochodzie 
1 Majowym pójdzie ta załoga 
z pięknymi osiągnięciami i z 
dumnie podniesionym czołem.

Nic dziwnego, gdyż jako je­
dna z pierwszych podjęła wie­
lomilionowe zobowiązania pro­
dukcyjne i — jak okazuje się 
— prawie wszystkie już wy­
konała. Ogólna wartość — 29 

[min złotych. Przytoczymy kil- 
zrealizowanych - fcstą-

I

11 Stalowni wszyscy dó- 
yy brze znają mistrza Jó- 
' ’ zefa Zdradzisza i nic 

w tym dziwnego, popularność 
swą zawdzięcza bowiem do­
prowadzeniu pierwszej bry­
gady w Stalowni i jednej z 
pierwszych w wydziałach 
podstawowych huty, do tytu­
łu Brygady Pracy Socjalisty­
cznej. Zwracamy się do mło­
dego. energicznego mistrza o 
krótką rozmowę.

— Jak tam było z tym ty­
tułem? Trudno go zdobyć?

— Ubiegaliśmy się o tytuł 
BPS od stycznia 1963 roku, 
formalnie otrzymaliśmy go 
podczas obrad ostatniej KSR 
buty. Historia naszego zespo­
łu jest dosyć nietypowa i cie­
kawa, więc warto ją krótko 
opowiedzieć. Brygada pow­
stała nie tak dawno, podczas 
tworzenia ruchu 4-brygado- 
wego w Stalowni. Tworzyła 
„zlepek” różnych ludzi, prze­
ważnie bardzo młodych i nie­
doświadczonych. Sam byłem 
też niedawno upieczonym 
technikiem, z dyplomem Tech­
nikum Hutniczego w Zawier« 

i, ciu, w kieszeni.
• Nie bardzo wierzyliśmy w 
to. teby udało się nam coś 
zdziałać. Sam też nie od razn 
chciałem prowadzić tę bryga­
dę. W miarę jednak pracy wy« 
tworzyła się u nas ambicja 
przodowania (wiadomo — sa­
mi ludzie młodzi — średni 
wiek brygady 29—30 lat). Tym 
mocniejsza, że pozostałe 3 
brygady „kontrowały” jak 
mogły nasze zapędy do przo­
downictwa. Zawzięliśmy się 1 
wyniki nie dały na siebie cze­
kać. Przez cały ub. rok zaj­
mowaliśmy I miejsce we 
współzawodnictwie.

— A jak jest ze współży­
ciem w Waszej brygadzie, z 
kwalifikacjami ludzi i z ży­
ciem kulturalnym? Te ele­
menty wysoko są punktowane 
— na równi z wynikami pra­
cy — we współzawodnictwie 
BPS.

— Atmosfera w naszej bry­
gadzie jest bardzo dobra. Ma­
my do siebie całkowite zaufa­
nie. wiemy czego możemy od 
siebie wzajemnie oczekiwać. 
Nad wszystkimi sprawami za- 

li'
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W okresie minionych dwudziestu lat kraj nasz przekształ­
cił się z zacofanego gospodarczo w szybko rozwijający się 
rod względem przemysłowym. Zmieniła się przemysłowa 
mapa Polski, na której wśród innych obiektów pojawił się 
największy zakład kraju Huta im. Lenina. Razem z prze­
mianami gospodarczymi następowały przemiany i awans ży­
ciowy wiciu setek i tysięcy ludzi, którzy codzienną swą pra­
cą budują nowa, socjalistyczna Polskę-

Na cześć IV Zjazdu Partii i XX-lecia POL

SPŁACAM 
DŁUG 

WDZIĘCZNOŚCI
BOLESŁAW 
ORŁOWSKI 

jest kierowni­
kiem zmiany 
na Wielkich 
Piecach. Teraz, 
kiedy wydział 
przygotowuje 
się do obcho­

du swego X-lecia w dniu 22 
lipca br., dla towarzysza Or­
łowskiego jest to także oka­
zja do zestawienia efektów 
własnej pracy. Dziesięć lat te­
mu. dokładnie 22 lipca był 
mistrzem zmianowym. Na na­
szej zmianie — powiada — 
której kierownikiem był wów­
czas inż. Leszek Król, obecny 
kierownik wydziału, zadmu- 
chaliśmy I wielki piec.

Jak się ułożyło minicyie XX- 
lecie w życiu Orłowskiego? 
Dwadzieścia lat temu wywie­
ziony do Niemiec pracował na 
roli. Po powrocie do kraju za­
trzymał się u brata, który po­
siadał gospodarstwo. Nie miał 
jednak ziemi, nie widział wła­
snych perspektyw. Przed wo>- 
ną pracował w majątkach lub 
u bogatszych chłopów, okre­
sowo był bezrobotnym.

I oto podjął brzemiemą dla 
siebie decyzję- Pojechał na 
Śląsk. Zaczął pracę w prze­
myśle. W Mostostalu. Nie był 
jednak fachowcem, poszuki­
wanym wówczas ślusarzem 
czy tokarzem. Udał się więc 
do Huty Kościuszko, w której 
zatrudniony został w wydzia­
le wielkopiecowym. I tutaj 

-przez siedem lat pracował jako 
wsadowy („W tym czasie był 
jeszcze ręczny załadunek!’’). 
Był garowym, I garowym i na 
koniec starszym garowym (za­
stępcą mistrza). W 1952 roku 
wstąpił do partii.

Dalej, w Hucie im. Lenina 
znamy już losy Orłowskiego. 
Jego XX-lecie zaczęło się w 
Niemczech, gdzie pierwszy raz 
usłyszał o powstaniu -PKWN w 
Lublinie. Z tych dwudziestu

II Olimpiada Kulturalna Hil
Ostatnio aktywny udział w kon­

kursach II Olimpiady Kulturalnej 
HiL bierze załoga Walcowni Go­
rącej. Zorganizowano już cykl 
wycieczek do Oświęcimia, do Po­
ronina, obecnie planuje się zwie­
dzenie planetarium w Chorzowie. 
Z9 IV. w świetlicy wydziałowej 
odbyła się Wieczornica Leninow­
ska. połączona z Akademią 1-Ma- 
jową. na której wystąpiły zespoły 
muzyczne i recytatorskie Walcow­
ni Gorącej. W wieczornicy wzięły 
udział rodziny pracowników wy­
działu, poprzednio zapoznały się 
one z pracą załogi Walcowni Go­
rącej, Zespoły artystyczne Wy­
działu wezmą także udział w Aka­
demii z okazji 1 Maja w Łętko­
wicach. w pow. proszowskim, 
nad którą to wsią zatoga sprawu­
je patronat. Bardzo przyjemną 
imprezą będzie spotkanie załogi 
Walcowni Gorącej, połączone ze 
Zgaduj-Zgadulą na tematy hut­
nicze, jakie odbędzie się w świe­
tlicy wydziałowej 7 maja br. Na 
program spotkania. w którym 
wezmą udział rodziny pracowni­
ków. złoży się bogata część arty­
styczna. Warto dodać, że w wy­
dziale urządzono stoisko sprze­
daży książek, cieszące się dużym 
powodzeniem wśród załogi.

Czynny udział w II Olimpiadzie 
Kulturalnej HI. b!erze na lał za­
łoga Wielkich Pieców. Pd najcie­
kawszych imnrez należy Wiosen­
ny Bal Wielkopiecowników, Jaki 
Odbył się niedawno w Ognisku 
Młodych. Organizatorem imprezy 
była Komisja d s młodzieży pra­
cującej Rady Zakładowej Wydzia­
łu Wielkie Piece, wśród organiza­
torów na szczególne wyróżn'enie 
zasługują ob.: Turyna i W. Tere- 
siak.

W balu wzięło również udział 
kierownictwo party jno-gospodar- 
cze wydz ału które zresztą akty­
wnie pomaga w organizowaniu 
imprez olimpladowych. Bardzo 
ciekawa była również zgaduj-zga­
dula pt.: „Co wiesz o Wielkich 
Piecach”, (be.) 

lat siedemnaście przypada na 
pracę w hutnictwie. („Siedem­
naście lat pracy na trzy zmia­
ny. Noce. Kawał roboty" 
powiada lapidarnie).

Towarzysz Orłowski ma tro­
je dzieci. Najstarsza córka u- 
czy się w Technikum Ekono­
micznym. Mieszka w Nowej 
Hucie. Trzypokojowe miesz­
kanie otrzymał w okresie pra­
cy w hucie. Ma telewizor, ra­
dio. pralkę, odkurzacz. Lo­
dówki się jeszcze wprawdzie 
nie dorobił, lecz... nie uprze­
dzajmy faktów. Jeśli plan jest 
wykonany, zarobić może — 
jak to się mówi na rękę, 5 
tys. złotych miesięcznie.

Jest uczciwym, solidnym i 
poważnym pracownikiem. Od­
powiedzialnym. Z mojej z nim 
rozmowy zapamiętałem szcze­
gólnie jedno zdanie, które tu 
na zakończenie pragnę przyto­
czyć:

— Swoją pracą, wysiłkiem i 
odpowiedzialnością staram się 
odwdzięczyć, za możliwości, 
jakie zostały mi dane. Za to, 
że kiedyś, jako robotnik, zo­
stałem wytypowany do Tech­
nikum dla Wysuniętych Ro­
botników w Bytomiu. To wła­
śnie umożliwiło stać się 
tym, czym riziś jestem. I pia­
stować funkcję, która mi 
stała powierzona. Mój awans 
życiowy zawdzięczam polityce 
partii i rządu.

MOIM WADEM 
SUMIENNA PRAGA

Jaki jest ten 
wkład, o któ­
rym mówi ma­
szynista wagon 
wagi z Wy­
dziale Wielko­
piecowego Hu­
ty im. Lenina 
JAN KRU-

Jego życie inaczej się poto­
czyło niż towarzysza Orłow­
skiego. Uwagę kierował głów­
nie na wywiązywanie się z za­
wodowych obowiązków, na 
wzorowe opanowanie zawodu, 
który wykonuje. I na pracę 
społeczną.

SZYŃSKI?

Szesnaste kolejne I pierwsze w Polsce posie- 
izenie stałej Komisji Żelaza i Stali państw RWPG 
odbyło się w ub. tygodniu w HiL. Na zdjęciu: 
serdeczny uścisk dłoni tuż po podpisaniu poro­
zumienia przez przedstawicieli 7 państw, pomię­
dzy przedstawicielami Polski i ZSRR.

W przerwach między obradami delegaci zwiedzili Kombinat. Na fot. w drodze 
do autokarów. TEKST I FOT. S. GAWLIŃSKI

konkurencjach powinno bvć >r- 
dzo interesujące.

Od dłuższego ezasu trwaja w 
wydziałach eliminacje w podno­
szeniu ciężarka i w przeciąganiu 
liny. Organizatorzy bardzo liczą 
na te dwie konkurencje. Nie wy­
magają one bowiem kosztownego 
sprzętu, sat sportowych czy do. 
brze wyposażonych boisk. Można 
je przeprowadzać w pomieszcze­
niach wydziałów, w świetlicach, 
kantorkach itp. Konkurencje te 
nie wymagają również większych 
wysiłków organizacyjnych. Z tych 
względów powinny to być naj­
liczniej obsadzone dyscypliny 
Spartakiady. Współzawodnictwo 
o najliczniejszy (procentowo) u- 
dzial pracowników poszczególnych 
wydziałów w tych rwlaneza dwu

LEGIA
Kruszyński należy do młod­

szego pokolenia, urodził się w 
1931 roku. Po wojnie skończył 
szkołę podstawową i w 1950 
roku szkołę zawodową. I wów­
czas pojechał do wuja na 
Śląsk. Zaczął pracować w 
przemyśle terenowym jako po­
mocnik stolarski. Stamtąd 
przeszedł do Huty Bobrek. W 
1954 roku przenosi się do Hu­
ty im. Lenina. Rozpoczyna 
pracę w oddziale pieców na 
wagon wadze. Trzy miesiące 
jest uczniem. Później maszy­
nistą. W tym samym roku zo- 
staje członkiem partii.

Czy jest jubilatem, jeżeli 
chodzi o datę pierwszego spu­
stu? Przecież dziesięć lat te­
mu również był maszynistą na 
wagon wadze?

— Niestety, bardzo żałuję. 
Przy zadmuchaniu I wielkie­
go pieca nie byłem. Zostałem 
zatrudniony o sześć dni póź­
niej...

Dziesięć lat pracy w wydzia­
le to szmat czasu. To historia 
wielkich pieców Huty im. Le­
nina. Maszynista wagon wagi 
- to bardzo konkretny zawód. 

Od niego dużo zależy. I obniż­
ka kosztów własnych. I wyko­
nanie planu. Jeżeli maszynista 
raz więcej a raz mniej nabie- 
rze wsadu, to i piec ma nie­
równy bieg. Kiedy Kruszyń­
ski rozpoczynał tu pracę, nie 
było jeszcze na wagon wadze 
oszklonych kabin (przy I ’ i II 
wielkim piecu), nie używano 
masek. Przynajmniej o 50 
proc, było ciężej pracować.

Jaki jest jego wkład w to 
X-lecie najlepiej sam określa:

— Mój wkład: to sumienna 
praca zawodowa. Czynny u- 
dział w życiu społecznym. 
(Dodajmy od siebie: jest już 
po raz czwarty sekretarzem 
zmianowej organizacji par­
tyjnej).

n. WOLSKI

KOMETKA
W turnieju kometki padly na­

stępujące rezultaty: Zakład Ko­
ksochemiczny — Wydział Meeha- 
nierno-Konstrukcyjny 2:1, Wal­
cownia Zimna Blach — Transport 
Kolejowy 3:0, Odlewnie — Wal­
cownia Rur 3:0, Wydział Remon­
tów Maszyn i Urządzeń — Zak>ad 
Materiałów Ogniotrwałych •:?. Za­
kład Koksochemiczny — HPR 2:1.

SZACHY
W indywidualnym turnieju sza­

chowym zwycięstwo odniósł Wy-

WSPÓLNE ZOBOWIĄZANIA
— 25 MLN ZŁ

Dzięki nawiązane! ostatnio 
współpracy między Inwestorem I 
wykonawcą robót, a więc rejo­
nem inwestycji Walcowni Zimnej 
Blach i Wydziału Rur Zgrzewa­
nych oraz ZBM nr 3 — podjęto 
wspólne zobowiązania dla uczcze­
nia IV Zjazdu PZPR 1 jubileuszu 
Polski Ludowej. Ich wartość wy­
nosi poważną sumę 25 min zło­
tych.

Na wspólnej naradzie zgłoszono 
bardzo cenne dla huty zobowią­
zania. Postanowiono przyspieszyć 
budowę IV pieca przepychowego, 
oddając go na 10 dni przed rzą­
dowym terminem, a to oznacza 
wyprodukowanie dodatkowych 
ton blachy gorącowalcowanej. 
Zobowiązano się do przyśpieszenia 
budowy kombinowanego agregatu 
cięcia w Walcowni Gorącej Blach 
i przekazania go 4 dni wcześniej 
od zaplanowanego terminu, po­
nadto przyśpieszona zostanie bu­
dowa obiektów pomocniczych, 
jak składu smarów dla P-61 i P-62 
I odtłuszczalnika oleju palmowe­
go — co pozwoli szybciej odzyski-

Stalownicy 
na finiszu
(Dokończenie ze str. 3) 

stanawiamy się wspólnie, to 
jest taka nasza główna zasa­
da. Omawiamy wyniki już 
wykonanej pracy, radzimy jak 
najlepiej wypełnić czekające 
nas zadania, kolektywnie o- 
mawiamy każdą nagrodę czy 
też karę. Interesuje nas też 
życie prywatne członków ze­
społu, i tak np. k;edy jeden z 
kolegów zaczął zaglądać do 
kieliszka, kolektyw natych­
miast z nim porozmawiał tłu­
macząc niewłaściwość postę­
powania. Skutek był 100-pro- 
centowy.

Duży nacisk kładziemy na 
podnoszenie kwalifikacji i na 
naukę. Mieliśmy 3 kolegów 
bez ukończonych pełnych 7 
klas szkoły podstawowej; dziś 
2 już ma świadectwa, a trzeci 
kończy naukę. Poza tym 2 
członków zespołu uczęszcza do 
szkół średnich (do Technikum 
Elektrycznego i Hutniczego). 
Dla całej brygady zorganizo­
waliśmy szkolenie z zakresu 
podstawowej wiedzy o stalo- 
wnictwie. Pomogło to zespo­
łowi poszerzyć swe horyzonty 
i lepiej zrozumieć całokształt 

jadlowski (Wydział Meehanlczno- 
Konstrukcyjny) przed Zajdą (Dy­
rekcja Naczelna), Trząś kim (Wal­
cownie Wstępne), Lulkiem (Wy­
dział Mechaniczno-Konstrukcyj- 
ny), Mamoniem (Zakład Kokso­
chemiczny) 1 Kuskem (Dyrekcja 
Techniczna).

PIŁKARZE JUŻ GRAJĄ
Zapowiedź powołania zakłado­

wej ligi piłkarskiej pobudziła 
aktywność niektórych drużyn wy­
działowych. Przykład dają piłka­
rze Walcowni Rur, którzy Już roz­
grywają spotkania treningowe. W 
ubiegłym tygodniu grali z przo­
downikiem klasy B Spartą Czy- 
żyny. Mecz zakończył s:ę wyni­
kiem remisowym 2:2 (2:0). Bram­
ki dla drużyno Walcowni strzelili: 
Świst i Śliwiński.

W planie dalsze spotkania to­
warzyskie, m. in. z rezerwowym 
zespołem Hutnika i z Wandą.

Również keto PTTK w Trans­

wać cenny olej, zmnlęjsaając rów­
nocześnie zanieczyszczenia »cie­
ków płynących do Wisły.

Dla realizacji podjętych zobo­
wiązań inwestor ze swej strony 
podejmuje środki dla zapewnienia 
terminowej dostawy niezbędnych 
urządzeń, pełnej dokumentacji bu­
dowlano-montażowej oraz zabez­
pieczy natychmiastowe usuwanie 
kolizji, jakie mogą wystąpić na 
placu budowy. Tak oto w toku 
dyskusji nad tezami na IV Zjazd 
Partii przystąpiono do realizacji 
zobowiązania, które obok wymie­
nionych korzyści przysporzy do­
datkowych miejsc pracy dla no­
wych członków załogi huty.

ZAOSZCZĘDZĄ 5650 TON 
WĘGLA

Załoga. Oddziału Kotłów Utyli- 
zatorów Wydziału Cieplnego wita 
zbliżający się IV Zjazd PZPR 1 
XX-Iecie Ludowej Ojczyzny zobo­
wiązaniem wyprodukowania do 
końca br. 53 tys. ton pary techno­
logicznej ponad normalne zadania. 
Pozwoli to na zaoszczędzenie a850 
ton Węgla wartości 1.130 tys“zł.

Dodatkowa produkcja zostanie 

pracy Stalowni oraz własne w 
niej miejsce.

Zycie kulturalne? Urządzi­
liśmy parę wycieczek, m. in. 
do b. obozu w Oświęcimiu, do 
Zakopanego, do planetarium 
w Chorzowie; byliśmy też w 
Hucie Warszawa i w Hucie 
Batory. Chodzimy od czasu do 
czasu razem do teatru (ostat­
nio byliśmy na sztucze ,Jn- 
karno” w Teatrze Ludowym). 
Teraz organizujemy dla wy­
działu zgaduj-zgadulę na te­
mat Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego.

— A co dalej? Chyba bry­
gada nie spocznie „na ¡au­
rach" po zdobyciu tytułu 
EPS?

— Oczywiście. Współzawod­
niczymy nadal o tytuł Bry­
gady im. 20-lecia PRL, a wraz 
z całym Oddziałem — o tytuł 
Oddziału Pracy Socjalistycz­
nej. Uwagę skupiamy na ja­
kości produkcji i na rozwi­
janiu kultury miejsca pracy, 

ychodząc po tylu miłych 
rozmowach ze Stalow­
ni zwróciłem uwagę na 

porządki wokół wydziału. 
Rzeczywiście przed 1-Majo- 
wym świętem zapanował 
wszędzie wzorowy ład. Sta­
lownicy znaleźli czas, aby 
przyozdobić swój wydział 
przybierając go w odświętną 
szatę.

Jerzy Danek 

porcie Kolejowym przygotowuje 
drużynę piłkarską do występów 
w lidze zakładowej. W najbliż­
szych dniach odbędzie się mecz 
pomiędzy dwoma zespołami 
Transportu Kolejowego. Wymy­
ślono dosyć oryginalne kryterium 
podziału na zespoły: w Jednym 
wystąpią pracownicy żonaci, a w 
drugim kawalerowie.

Zakład Koksochemiczny zorga­
nizował eliminacje wewnętrzne z 
udziałem 6 zespołów, w pierw­
szych meczach wydział K-7 poko­
nał K-6 2:1, K-8 wygrał z K-3 3:», 
a,K-2 zremisował z K-l 1:1.

SIATKA
Podajemy pierwsze wyniki ligi 

siatkówki męskiej: HPR — P-62 
2:0, P-62 — P-61 2:1, ZO — W-l 2:0, 
DI — P-60 2:1, W-17 — DT 2:1, 
TE — HPR 2«, / ' ' -___ - — C- -s

zrealizowana m. In. przez skraca­
nie okresów mycia powierzchni o- 
grzewalnej kotłów, wykorzysty­
wanie w 1C« proc, postojów ko­
tłów na Ich czyszczenie, zmniej­
szenie do minimum postojów nie­
planowanych.

W podejmowaniu i realizacji 
ambitnego zobowiązania wyróżnia 
się wielu pracowników Oddziału. 
Szczególne uznanie należy się 
mistrzowi Edwardowi Szczepko, 
brygadzistom — Józefowi Lalike- 
wi. Jerzemu Mirocha, Edwardowi 
Rogowi, Kazimierzowi Ziętara». 
Na uwagę zasługują poza tym ta­
cy pracownicy, jak: Wieczorek, 
Mucha. Pudełko. Piecyk. Pis-caek, 
Romuzka. Kosiba oraz Gnyl. Bo­
chenek, Hil. Smuga. Kamiński, 
Banaś, Chabinka, Olejniczak i 
Włodarczyk. Za Ich przykładem 
podąża reszta załogi Oddziału Ko­
tłów Utyllzatorów, pomyślnie re­
alizując odpowiedzialne, trudne 
zobowiązanie. (dr)

Nowe mieszkania 
dla hutników 
(Dokończenie ze str. 1) 

minie do końca lutego 1965 
roku. Nowe, oddawane w br. 
do użytku mieszkanie są loka­
lizowane w 85 proc, na Osie­
dlu Bieńczyce, a pozostałe 15 
proc, mieszkań bedzie odda­
wane na Osiedlu Wzgórza 
Krzesławickie.

Ostatni przydział (stanowią­
cy jak już zaznaczyliśmy uzu­
pełnienie puli z ub. roku) o- 
bejmuje 570 izb mieszkalnych 
tj. ok. 210 mieszkań. Są one 
zlokalizowane na Osiedlu 
Bieńczyce G-2. Jak poinfor­
mowano aas w Dziale Miesz­
kaniowym Hil — pełna reali­
zacja wszystkich przydziałów 
za rok 1963 zostanie zakończo­
na w maju br. z tym. że czę­
ściowo będzie już też realizo­
wany rozdzielnik bieżącego 
roku.

A teraz jakie są perspekty­
wy zaspokojenia w najbliż­
szym czasie potrzeb mieszka­
niowych załogi HiL? Otóż zło­
żonych i zweryfikowanych 
wniosków mieszkaniowych 
czeka na załatwienie 3.560. Są 
to oczywiście tylko wnioski 
na mieszkania z budownictwa 
państwowego, dochodzą do te­
go jeszcze wnioski składane w 
Międzyzakładowej Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Hutnik”. Nie­
stety — liczba 3.560 wnios­
ków utrzymuje się od pewne­
go czasu stale na tym samym 
poziomie, nie zaznacza się ten­
dencja spadkowa. Ok. 25 proc, 
pracowników starających się o 
mieszkania, to ludzie, których 
dom rodzinny stanowi w tej 
chwili hotel. Oni powinni ko­
rzystać z pierwszeństwa w ko­
lejności otrzymywania miesz­
kań, zresztą oDróżnione przez 
nich pokoje hotelowe koniecz­
ne są dla pracowników nowo- 
przyjętych do huty, których 
liczba stale rośnie.

Sporządzony już tegoroczny 
rozdzielnik ustala, że spośród 
650 przewidzianych do odda­
nia mieszkań otrzymają: 342 
mieszkania — pracownicy HiL 
zamieszkali obecnie w hote­
lach, 110 — pracownicy za­
mieszkali w Krakowie, 72 — 
pracownicy zamieszkali poza 
Krakowem i 126 — pracowni­
cy zamieszkali w Nowej Hucie 
jako sublokatorzy.

1 (W)

UWAGA KIEROWNICY 
DRUŻYN PIŁKI NOŻNEJ 

l KOSZYKÓWKI
J.osowanie zespołów piłki noż­

nej odbędzie się we wtorek 5 
maja o godzinie 14 w lokalu Ogni­
ska TKKF, losowanie drużyn ko­
szykówki — w środę 6 maja o tej 
samej godzinie. Obecność kierow­
ników drużyn obowiązkowa.

ZWYCIĘZCY TURNIEJU PAR
W brydżowym turnieju par 

triumfowała para Wydziału Re­
montów Maszyn — Wiesław Ja­
strzębski — Janusz Krakowiak 
(626 pkt.). Krlejne miejsca w fi­
nale zajęli: Jan Król — Eugeniusz 
Mackiewicz (Dyr. Inwest. — 5« 
pkt.), 3. Leszek Kwinta — Leszek 
P.iljan (Gl. Energ. — 533 pkt.). 4. 
Józef Cygan — Koman Michalec 
(Dyr. Naci. — 524 pkt.), 5. Cze­
sław Kaczmarczyk — J. Tałarek 
(HPR —'517 pkt.), 6. Janusz Ba- 
ziuk — Jerzy Molik (HPR — 
510 pkt.).
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Ze sportu
Już 120 zgłoszeń 

do Wyścigu Dookoła N. Huty
Na początku tygodnia w se­

kretariacie klubu sportowego 
Hutnik było już ponad 120 
zgłoszeń do Wyścigu Kolar­
skiego Dookoła Nowej Huty. 
Z doświadczeń lat ubiegłych 
wiadomo, że zgłoszenia napły­
wają do ostatniej chwili, a 
niektórzy kolarze przyjeżdża­
ją bezpośrednio na start. Tak 
więc tegoroczny Wyścig Do­
okoła Nowej Huty będzie miał 
rekordową obsadę i będzie 
należał do najliczniejszych u- 
licznych wyścigów kolarskich 
y. kraju.

O przygotowaniach rozma­
wiamy z kierownikiem sek­
cji kolarskiej Hutnika p. Ka­
rolem Janikiem, szefem orga­
nizacyjnym wyścigu.

— Nasz wyścig ma już w 
Nowej Hucie ustaloną markę. 
W tym roku organizujemy go 
po raz dziewiąty. W ośmiu po­
przednich latach, wyścig wy­
woływał zawsze wielkie zain­
teresowanie, gromadząc na 
chodnikach wzdłuż trasy ty­
siące widzów. Podobnie jak w 
latach ubiegłych będzie to je­
dna z najbardziej atrakcyj­
nych imprez sportowych, or­
ganizowanych w Dniu Hutni­
ka.

W tym roku Wyścig Dooko­
ła Nowej Huty uzyskał wyso­
ką rangę sportową: zarząd 
Polskiego Związku Kolarskie­
go zaliczył go do grupy wy­
ścigów punktowanych, których 
wyniki są podstawą kwalifi­
kacji polskich kolarzy. Zarząd 
PZKol wydał równocześnie 
zalecenie startu w naszym 
wyścigu dla całej kadry na­
rodowej, z wyjątkiem sześciu

Pięściarze Hutnika 
mistrzami wiosny

Zakończyła się pierwsza, zi- 
mowo-wiesenna runda rozgry­
wek o mistrzostwo I ligi bok­
serski ‘j. Na półmetku mi­
strzostw pierwste miejsce za­
jęła drużyna Hutnika. Prymat 
pięściarzy Hutnika w pierw­
szej rundzie nie podlega dy­
skusji — w tej chwili mają 
bowiem aż 3 punkty przewa­
gi nad najgroźniejszymi ry­
walami.

Układ sił w I lidze bokser­
skiej w tym sezonie uległ pe­
wnym zmianom. W poprzed­
nich latach w walce o mistrzo­
wski tytuł liczyły się tylko 
dwa zespoły: warszawska Le­
gia i Hutnik. W tej chwili 
Hutnik jest zdecydowanym 
przodownikiem, ale Legia 
zajmuje aż czwartą pozycję, o- 
prócz Hutnika wyprzedziła ją 
jeszcze gdańska Polonia (na­
wiasem mówiąc drużyna ta w 
ubiegłym roku awansowała do 
ekstraklasy i stanowi dużą re­
welację mistrzostw) oraj war­
szawska Gwardia. Zarówno 
Polonia jak i Gwardia oraz 
Legia zdobyły w pierwszej 
rundzie tę samą ilość — 9 
punktów. Różnią się tylko i- 
lością uzyskanych zwycięstw 
indywidualnych.

Rewanżowa runda mi­
strzostw rozpocznie się we 

Stasia Wąsik (z prawej) stanowi zawsze mocny punkt drużyny 
Hutnika, zarówno w obronie jak i przede wszystkim w ataku.

Fot,: St. Gawlińakl

kolarzy, którzy w przeddzień 
Wyścigu Dookoła Nowej Hu­
ty, 9 maja wyruszą z War­
szawy na trasę Wyścigu Po­
koju, Warszawa — Berlin — 
Praga. Tak więc wszyscy czo­
łowi kolarze, którzy mają am­
bicję uzyskania wysokiej lo­
katy na liście klasyfikacyjnej, 
(a lista ta jest podstawą przy 
ustalaniu ekip na wyjazd za 
granicę), zjawią się zapewne 
w Nowej Hucie. Już w tej 
chwili mamy zgłoszenia z naj­
poważniejszych ośrodków 
sportu kolarskiego — ze Ślą­
ska, Warszawy. Wrocławia, 
Poznania. Szczecina. Już ma­
my zapewniony udział w wy­
ścigu tej klasy kolarzy co 
Glowaty ze Startu Kłodnica 
czy Kazimierz Gazda ze Star­
tu Bielsko-Biała. Sądzę, że w 
dniu startu liczba renomowa­
nych kolarzy będzie znacznie 
większa.

Zgodnie z tradycją Wyścig 
Dookoła Nowej Huty odbędzie 
się 10 maja, w Dniu Hutnika. 
Kolarze pojadą w dwu gru­
pach: grupa ipłodzieżowa, o- 
bejmujaca kolarzy z licencją 
III i IV — na dystansie 55 
km i główny wyścig z udzia­
łem kolarzy *z licencją I i II 
— na dystansiel04 km. Wy­
ścig odbędzie się na tradycyj­
nej trasie: starf przed bramą 
stadionu Hutnika, Aleją Igo- 
łemską do Kopca Wandy, na­
stępnie do Centrum Admini­
stracyjnego Huty im. Leni­
na, dalej Aleją Len:na do 
Placu Centralnego i znów A- 
leją Igołomska. Początek wy­
ścigu na dystansie 55 km o 
godz. 9.00 a wyścigu główne­
go o godz. 11.00.

wrześniu, a zakończy w grud­
niu br Nie będzie ona na pe­
wno łatwa dla pięściarzy No­
wej Huty. Wprawdzie z trójki 
najgroźniejszych rywali dwie 
— Polonię Gdańsk i Gwardię 
Warszawa — podejmować bę­
dą na własnym ringu ale cze­
kają ich 4 trudne wyjazdy: oo 
Legii, Wybrzaża Gdańsk, 
Gwardii Łódź i BBTS Bielsko 
Na podstawie w^n.ków z 
pierwszej rundy można przy­
puszczać, że najtrudniejsze dla 
Hutnika będą mecze w War­
szawie i w Bielsku. Doświad­
czenie uczy również, że . mor­
skie powietrze'' niezbyt służy 
pięściarzem H/tnika, a wic." 
i mecz z Wybrzeżem n;e bę­
dzie larwy.

W każdym razie przed pięś­
ciarzami Hutnika wielka szan­
sa. Tak dogodnej pozycji wyj­
ściowej do walki o najwyższe 
trofeum w*polsk:m boksie, je­
szcze nie mieli w swej karie­
rze. Ilustruje to dokładnie ak­
tualna tabela I lig::
1. Hutnik 7 12 M:M
z. Polonia Gd. 7 5 7»:M
3. Gwardia W. 7 5 74:«S
4. Legia 7 9 72:M
5. Wybrzeże 7 7 «:•»
s. Gwardia Ł. 7 s M:7<
7. BBTS 7 4 83:77
S Astoria 1 0 4<:M

Piłkarze za burtą ?
Pisaliśmy swego czasu, te tylko 

„cud” mógłby pomóc piłkarzom 
Hutnika w uzyskaniu premiowa­
nego miejsca w lidze okręgowej. 
W tydzień później, po remisowym 
meczu Vietorii Jaworzno ze 
Skawą w Wadowicach, podniosły 
się głosy nadziei, niuwiono, że 
jesze.e nie wszystko stracone. Ale 
z kolei przyszedł mecz z Victoria 
w Jaworznie, w którym Hutnik 
stracił jeden punkt i wreszcie w 
ubiegłą niedzielę piłkarze Hutni­
ka ponieśli moralną, sportową 1 
propagandową klęskę, remisując 
na własnym boisku z jedną z naj­
słabszych drużyn ligi okręgowej, 
Fabloktem z Chrzanowa. Niektó­
rzy, co bardziej nerwowi kibice 
urządzili po meczu ..sceny nie­
zadowolenia". Nie pochwalamy 
tego rodzaju demonstracji, trud­
no jednak nie przyznać, że zawód 
jaki sprawili piłkarze swym sym­
patykom był wielki.

W tej chwili trudno Już mówi« 
o Jakichkolwiek szansach piłka­
rzy Hutnika. Można natomiast za­
ryzykować horoskop, że m.strzem 
ligi okręgowej zostanie Unia 
Tarnów. Zespól ten gra obecn.e 
dobrze, ma punkt przewagi nad 
Victoria, która wyraźnie obniży­
ła loty i 4 punkty przewagi nad 
Hutnikiem, który umie wpraw­
dzie grać (w polu) ale nie umie 
wygrywać. Ten ostatni wniosek 
nasuwa się zwłaszcza po meczu z 
Fablokiem: drużyna Nowej Hutv 
praktycznie nie schodziła z po­
łowy przeciwników ale nie umia­
ła przełamać ich zmasowanej o- 
brony.

W najbliższym tygodniu Hutnik 
rozegra aż 3 spotkania o mistrzo­
stwo ligi okręgowej: w piątek I 
maja z Metalem w Tarnowie, w 
nieoz.elę 2 maja z Górnikiem Ja­
worzno na własnym bo k . .i>-
c.ątek o godz. 17.0») I w piątek 
2 maja z Tarnovią w Tarnowie. 
Życzymy ładnej gry.

CZY SIATKARKI
POZOSTANĄ W LIDZE 

OKRĘGOWEJ
Wiele wyjaśnią dwa najbliższe 

spotkania: z Victoria Jaworzno 
w sobotę 2 maja i z Tarnov.ą w 
niedzielę 3 maja. W pierwszej 
rundzie drużyna Hutnika prze­
grała zarówno w Jaworznie (1:3) 
Jak 1 w Tarnev.ie (0:3). Czy re­
wanż im się uda?

Na przyszły sezon liga okręgo­
wa siatkarek zostanie zmniejszo­
na z 11 do 10 drużyn. Dwa - in­
ly — Unia Tarnów i Wawel Kra­
ków — które wycofały się z roz­
grywek, opuszczają ligę okręgo­
wą automatycznie. Dwie druży­
ny. które zajmą dziewiąte i dzie­
siąte miejsce, zmierzą się z mi­
strzem i wicemistrzem klasy A 
" „byt" w lidze okręgowej. W 
tej chwili grozi to właśnie siat­
karkom Hutnika. Ewentualne 
zwycięstwa z V.ctorlą i Tarnovią 
mogłyby tę groźbę oddalić. Po­
czątek meczów — w sobotę o 
godz. 13.00. w niedzielę o 13.00 
w sali szkoły Tysiąclecia, osiedle 
Teatralne.

Felieton sportowy 

Dzień tężyzny 
i młodości

o idzie młodość, młodość, młodość... — 
w rytm dziarskiego marsza, pośród 
szpaleru wielotysięcznych tłumów

przemaszeruje — jak co roku w pocho­
dzie 1-Majowym — barwna kawalkada 
Sportowców. Tak, tak! Dopiero od 20 lat 
można tak jawnie manifestować na uli­
cach naszych miast, można wystąpić — 
prezentując swą tężyznę fizyczną.

Wprawdzie początek polskiego sportu 
datuje się wcześniej niż przyszła władza 
ludowa, to jednak dopiero teraz następu­
je jego pełny rozwój. Nie trzeba daleko 
szukać. Jeszcze połowa z nas pamięta ja­
kie warunki miała w latach międzywojen­
nych młodzież, garnąca się do uprawiania 
sportu, jakimi dysponowała środkami, na 
jakich obiektach ćwiczyła. Takie potęż­
ne kluby krakowskie jak Wisła czy Cra­
covia miały wprawdzie dość reprezenta­
cyjne boiska, ale nic więcej. Już sekreta­
riaty i świetlice mieściły się w czynszo­
wych kamieniczkach. A co mieli mówić 
członkowie innych klubów?

Tymczasem w ostatnim XX-leciu jak 
Polska długa i szeroka powstała liczna 
sieć nowoczesnych, dużych obiektów spor­
towych, uzupełnionych średnimi i mały­
mi. Można już bez przesady stwierdzić, 
że sport dotarł na każde podwórko (cho­
ciażby przyblokowe place gier i ślizgaw­
ki). Nawet w Nowej Hucie, która pod 
względem obiektów sportowych jekt bo­
daj najuboższa w kraju — ta liczba ma­
łych boisk jest niebagatelna. A z dużych 
obiektów można wymienić nowoczesną 
halę KS Wanda i jej stadion żużlowy czy 
stadion Hutnika z jedną z najlepszych 
bieżni w kraju. A żć Nowa Huta potrze-

buje jeszcze wiecej, to już „wina” — jeśli 
to tak można określić — ogromnego roz­
woju sportu i pędu młodzieży do kultury 
fizycznej.

Ale wracając do dorobku XX-lecia PRL 
na niwie kultury fizycznej trzeba pamię­
tać. że poczyniliśmy ogromny, milowy 
krok naprzód. Wystarczy bowiem przy­
pomnieć sobie osiągnięcia naszych repre­
zentantów na arenie międzynarodowej. Na 
jednej tylko olimpiadzie w Rzymie (1960 
r.) biało-czerwoni zdobyli więcej medali 
i punktowanych miejsc (te ostatnie w nie­
oficjalnej punktacji), niż na wszystkich 
poprzednich w okresie międzywojennym. 
Dziś bez specjalnej przesady można stwier 
dzić, że sportowcy nasi należą do czołów­
ki światowej. Oczywiście „nie ma róży 
bez kolców” i jest bezsporne, że stać nas 
na więcej.

Ale nie tylko na odcinku sportu wyczy­
nowego notujemy stały postęp. Także, ro­
zwój kultury fizycznej wśród najszer­
szych rzesz społeczeństwa jest ogromny. 
Wystarczy przypomnieć tu jeszcze raz re­
kordową spartakiadę załogi Kombinatu, 
w której startowało kilkanaście tysięcy 
uczestników. A gdzie turystyka i wczasy, 
ten namacalny symptom życia naszego 
współczesnego społeczeństwa? W Kombi­
nacie Huty im. Lenin? co tydzień orga­
nizowane są atrakcyjne wycieczki krajo­
znawczo-turystyczne na które coraz chęt­
niej zgłaszają się młodzi i starsi. W skali 
wojewódzkiej w poprzednim roku ponad 
1 milion ludzi korzystało z wczasów nie­
dzielnych a region nasz odwiedziło ponad 
3 miliony przybyszów z innych woje­
wództw. Cyfry te najwyraźniej mówią o 
zapotrzebowaniu przez społeczeństwo na 
tę formę wypoczynku i rekreacji. A prze­
cież jest to właśnie sport i kultura fizy­
czna.

egoroczne, 1-Majowe Święto będzie ga­
lową uroczystością naszego społeczeń­
stwa, tego które właśnie w ciągu o-

statniego XX-lecia pokochało sport. I dla­
tego Święto Pracy jest również świętem 
tężyzny fizycznej i młodości.

J. FRANDOFERT

¿féaMtODVCII
POD RED. J. 2.

Na zaproszenie Komitetu Fabrycznego ZMS przyjeżdża w naj­
bliższych dniach do Nowej Huty Jugosłowiański Zespól Pieśni. 
Wystąpi on w sali Teatralnej 5-go maja o godzinie 18-tej. Bilety 
w cenie 3 zl rozprowadzają Rady Rady Oddziałowe i Grupy Dzia­
łania ZMS, oraz Dom Kultury. Na zdjęciu widzimy zespół, któ 
rym dyryguje Lojze Lebicz.

Po 11 Konferencii KKM 7 MS

Wszystkie sprawy młodzieży 
muszq interesować ZMS
II-ga konferencja sprawo­

zdawczo-wyborcza Krakow­
skiego Komitetu Miejskiego 
ZMS, która obradowała w u- 
biegią niedzielę podsumowała 
dwuletni dorobek miejskiej 
organizacji. Zarówno sprawo­
zdanie jak i referat progra­
mowy I-go sekretarza KM 
tow. E. Robaka były podstawą 
rzetelnej dyskusji w czasie 
obrad. Szeroki udział przed­
stawicieli władz miasta z I se­
kretarzem KKM tow. A. Ku­
rzem na czele świadczy o u- 
znaniu jakim się cieszy ZMS 
w Krakowie. Mówił o tym o- 
ceniając wnikliwie pracę ZMS 
tow. Kurz. Zwrócił uwagę 
zarówno na pozytywy jak 
i braki organizacji.

W interesującej dyskusji 
delegaci poruszyli szereg za­
gadnień dotyczących spraw e- 
konomicznych, a także wa­
runków socjalno-bytowych 
młodzieży. Niesposób przyto­
czyć tu wszystkie problemy o- 
mawiane w dyskusji, warto 

wraz z kombinatem stanowi 
bezwzględnie trzon krakow­
skiej organizacji. Na 30 tysię­
cy członków ZMS w Krako­
wie. Nowa Huta liczy około 
6,5 tysiąca. Ale nie tylko stan 
organizacji świadczy o roli 
Nowej Huty. Trzeba tu ko­
niecznie powiedzieć, że blisko 
dwie trzecie czynu młodzieżo­
wego na 20-lecie PRL, to 
właśnie udzał naszej dzielni­
cy, w tym głównie miodzieży 
kombinatu.

Wynika stąd nie tylko wy­
soka ranga organizacji, ale i 
szczególny obowiązek. Toteż 
z uwaeą i konsekwencją na­
leży wcielać w życie wnios­
ki — podjętej na konferencji 
uchwały. Dalsza aktywizacja 
naszych szeregów i wzmoże­
nie pracy ideowo-wychowaw- 
czej to podstawowe zadanie 
na najbliższe lata.

Dużo miejsca w dyskusji 
zajęła sprawa pracy ideowo- 
wychowawczej wśród mło­
dzieży szkolnej i studenckiej. 
Środowiska te zasługują na 
szczególną uwagę ze strony 
instancji miejskiej.

W wyborach nowych władz 
— I sekretarzem został po­
nownie tow. E. Robak, a se­
kretarzami Z. Kołton, S. No­
wakowski.

jednak podkreślić, że główny 
nacisk kładziono na koniecz­
ność szerszego zajęcia się ca­
łokształtem spraw młodzieży. 
A więc udziałem ZMS w 
produkcji, w samorządzie ro­
botniczym, w rozwoju postę­
pu technicznego, w cemento­
waniu kolektywów zakłado­
wych, w pracy wychowaw­
czej, kulturalno-oświatowej 
itp. Generalny wniosek z kon­
ferencji to postulat, by wszyst­
kie sprawy dotyczące młodzie­
ży, jej życia i pracy znalazły 
się w centrum zainteresowania 
organizacji ZMS-owskiej i jej 
instancji.

Słusznym wydaje się twier­
dzenie, że ZMS powinien o- 
trzymywać w zakładach pra­
cy konkretne zadania do wy­
konania i rozliczać się z nich 
przed kierownictwem.

Omawiając konferencję 
miejską, należy choćby jed­
nym zdaniem powiedzieć o 
naszej dzielnicy — na tle 
Krakowa. Otóż Nowa Huta

Wielki 
capstrzyk młodzieży 

przed śwątem 1-Maja
Wczoraj w godzinach wie­

czornych odbył się capstrzyk 
młodzieży szkolnej. W barw­
nym pochodzie ulicami No­
wej Huty udział wzięli ucz­
niowie starszych klas szkół 
podstawowych i szkól śred­
nich. Tegoroczny korowód od­
znaczał się wyjątkową pomy­
słowością strojów i elemen­
tów dekoracyjnych. Młodzież 
niosła wiele haseł mówiących 
o życiu i dorobku Polski Lu­
dowej. Na’czele pochodu szła 
orkiestra dęta HiL, a niektó­
rym szkołom przygrywały 
własne zespoły muzyczne.

Na zakończenie capstrzyku 
odbyły się dwie imprezy w o- 
środku wypoczynkowym nad 
Zalewem i na Skarpie, gdzie 
harcerze rozpalili ognisko. 
Przyjemny nastrój przedświą­
teczny trwał do późnych go­
dzin wieczornych.

W MAJOWYM POCHODZIE

Jeśli idzie o udział młodzie­
ży w pochodzie 1-majowym 
to w br. przewiduje się ty­
sięczną grupę ZMS-owską z 
organizacji dzielnicowej i fa­
brycznej. Będzie ona otwierać 
pochód Nowej Huty w kra­
kowskiej manifestacji 1-majo- 
wej.

DLA UCZCZENIA 
IV ZJAZDU

Brygada młodzieżowa wydziału 
Przewozów Transportu Kolejowe­
go (W-713) podjęła cenne zobowią­
zanie dla uczczenia święta pracy 
i IV Zjazdu partii. Tak brzmiał 
meldunek przed trzema tygod­
niami. Dziś możemy stwierdzić: 
zobowiązanie zostało wykonane. 
Członkowie brygady w czynie 
społecznym wykonali szereg prac 
przy czyszczeniu i malowania pa­
rowozu. Gratulujemy.

Uczniowie ZSZ KZB zdo­
byli II miejsce w skali kra­

jowej.
Niedawno pisaliśmy o dzielnej 

trójce z Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej KZB, która wygrała 
niedawno wojewódzkie elimina­
cje V Olimpiady Lig Quizowych 
w konkurencji szkół zawodo­
wych. To otworzyło im drogę do 
udziału w eliminacjach ogólno­
polskich. Młodzi budowlańcy: 
Tadeusz Szczygieł, Jerzy Szlagon 
i Tadeusz Piszczek nie zawiedli. 
Zdobyli II miejsce, przywożąc dla 
szkoły radiolę, a dla siebie apa­
raty fotograficzne 1 inr.c upomin­
ki. Brawo dla chłopców i Ich o- 
piekunkl Stanisławy Kuchnik, 
która pomagała drużynie w przy­
gotowaniach.
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Teatrzyk „Krasnal” Ogniska Dziecięcego 
ZDK HiL wystawił baśń sceniczną Ewy Szel- 
burg-Zarę'.,iny „Za siedmioma górami". Re­
żyserował mgr Stanisław Daniłoś.

W OBIEKTYWIE

„Wesela Estrada" Teatrzy- 
ku Lalek ZDK HiL także ma 
wielu zwolenników. Oto kilku 
wykonawców — od lewej: Z. 
Sotoła, J. Trela i E. Majchrzy- 
cka. Układ tekstów i piosenek 
— Z. Poprawski.

A na zdjęciu na dole, by­
walcy imprez organizowanych 
dla dzieci, młodzieży oraz do­
rosłych przez Zakładowy Dom 
Kultury HiL. Z zainteresowa­
niem spotkała się pogadanka 
mgr W. Sadowskiego na temat 
„Teatr a ty", wygłoszona dla 
mieszkańców Domu Młodego 
Hutnika. Dyskusja była żywa 
i ciekawa, a pytań dużo — 
jednym słowem bardzo udane 
spotkanie.

FOTO: J. BROŻEK

Cyprian Czernik

FRASZKI 
aktualne

Dzwonkom
Nie podnosi się tonu, 
od wielkiego dzwonu.
□□□□□□□□□□□□□□ODDC

Kącik filatelistyczny
Znaczek z Argentyny
28 grudnia 1963 roku Pocz­

ta Argentyny wydała nowy 
znaczek z podobizną pierw­
szego prezydenta Turcji Ke- 
mala Atatiirka. Znaczek ten 
jest koloru brunatno-czarnego, 
jego wartość wynosi 12 pesos i 

•' s»«.

został wydany w związku z 
25-leciem śmierci prezydenta 
K. Atatiirka.

kp

CZEKAMY 
KA FESTIWALE FILMOWE
Skromny ongiś przegląd fil­

mów krótkometrażowych do­
konywany wiosną w Krako­
wie zmienił się w impreze 
pełną rozmachu i o zasięgu 
międzynarodowym, stał się 
nieodłącznym elementem kra­
kowskiej wiosny i wszelkich 
uroczystości, jakie co rok w 
tym czasie w naszym grodzie 
się odbywają. Tym razem bę­
dzie to już IV Ogólnopolski 
Festiwal Filmów Krótkome­
trażowych oraz I Międzyna­
rodowy Festiwal Filmów 
Krótkometrażowych, do któ­
rych przygotowania są w peł­
nym toku, jak informują 
kompetentne czynniki repre­
zentujące w naszym mieście 
film i władze kulturalne miej­
skie. Poświęcone tej sprawie' 
konferencje prasowe pozwo­
liły zapoznać się w ogólnych 
zarysach z przewidywanym 
przebiegiem obu wielkich im­
prez.

Wystarczy powiedzieć, że w 
Festiwalu polskim zobaczymy 
co najcelniejsze krótkometra­
żówki rodzime, a także iż w 
Festiwalu Międzynarodowym 
weźmie udział już 19 uczes­
tników zagranicznych. Oczy­
wiście przewidziany jest w 
związku z tym znaczny na­
pływ gości z kół filmowych 
i kulturalnych działaczy, ocze­
kuje się gości zagranicznych, 
nie mówiąc już o tym, że 
Krakowianie i niekrakowianie 
marzą o udziale w Festiwa­
lach.

Bardzo krakowskie będą na­
grody dla zwycięzców' w Fe­
stiwalu polskim. Wprawdzie 
jest ich nieco mniej, bo 7 za­
miast dotychczasowych 15, ale 
Grand Prix Ministra Kultury 
i Sztuki „Złoty Lajkonik” bę­
dzie poważnym wyróżnieniem 
(30 tys. zł), podobnie jak na­
groda Przewodniczącego Pre­
zydium Rady m. Krakowa 
„Srebrny Lajkonik” (i kwo­
ta 20 tys. zł). oraz nagród:. 
Naczelnego Związku Kine­
matografii dla najlepszego fil­
mu dziecięcego, także „Srebr­
ny Lajkonik”. Listę nagród 
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POZIOMO: A—1. kolce przy­
twierdzone do butów Jurystycz- 
nych, A—Ł przykre uczucie po 
poniesionej stracie, B—1. angiel­
ska miara gruntu, B—5. nazwisko 
słynnej polskiej śpiewaczki kolo­
raturowej, C—1. bohater ,.W pu­
styni l w puszczy” Henryka Sien­
kiewicza, C—6. po raz drugi!, 
D—4. nie zadrukowana strona w 
książce. E—3. pióropusz, F—1. 
Imię żeńskie, G—1. derka wełnia­
na, G—5. kierunek polityki, H—1. 
syn Lajosa 1 Jokasty. H—6. za­
lążek kwiatu. I—1. głos Jelenia, 
1—5. hitlerowiec.

PIONOWO: 1-A. tytuł wielkich 
teudałów abisyńsklch, 1—E. słyn­
na śpiewaczka I tancerka murzyń­
ska, 2—A. papiery urzędowe. 
1—F. uczta weselna. 3—A. utrud­
nia żeglugę rzeczną na wiosnę. 
3—E. facet nadużywający swej 
władzy 1 panoszący zię, 4— C.

prolog dnia, S—D. skuteczna 
forma obrony, 6— A. jeden ze sty­
lów pływackich, 6—G. rzeka nad 
którą leży Tuła, 7A—. utwór wo­
kalny, zwykle częić opery, 7—F. 
stop miedzi z cyną, 8—A. spis, 
wykaz, ł—G. narty.

Litery w polach z liczbami u- 
szeregowane od 1 do 23 dadzą 
dodatkowe rozwiązanie.

Szyfrogram
Należy odgadnąć 8 wyrazów we­

dług podanych niżej określeń 1 
podstawić je pod liczby umesz- 
czone poniżej. Litery uszsr.gow.- 
ne od 1 do 46 dadzą rozwiązanie.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1. miasto w woj. zielonogórskim:

3—35—14—39—25—4—17— 
—23—43

uzupełniają cztery „Brązowe 
Lajkoniki" w poszczególnych 
kategoriach prezentowanych 
filmów. Interesujące jest rów­
nież wyróżnienie Klubu Kry­
tyki Filmowej w formie na­
grody specjalnej dla najlep­
szej zdaniem jego przedstawi­
cieli pozycji filmowej na Fe­
stiwalu.

Jednocześnie Festiwal ten 
stanowić bedzie eliminacje do 
udziału w Festiwalu Między­
narodowym. który rozpocznie 
się 1 czerwca. Najlepsze z do­
brych filmy zostaną zakwali­
fikowane na Festiwal Między­
narodowy. Nagrodami w tym 
Festiwalu będą „Złote Smo­
ki”, a także srebrne i brązo­
we. Równocześnie z Festiwa­
lem trwać będzie coś w ro­
dzaju jarmarku filmowego, na 
którym przedstawiciele zagra­
nicznych kinematografii bę­
dą mogli nabywać polskie fil­
my.

Do atrakcji o ogólniejszym 
charakterze towarzyszących 
wielkiej międzynarodowej im­
prezie filmowej należeć bę­
dzie wystawa plakatu filmo­
wego, biennale grafiki, a tea­
try krakowskie pokażą 
wszystko co najlepsze w tego­
rocznym repertuarze plus kil­
ka specjalnie przygotowanych 
sztuk.

Przegląd festiwalowy od­
bywać się ma w sali Filhar­
monii Krakowskiej, w kinie 
„Apollo” oraz w kinie „Sztu­
ka", gdzie będzie można o- 
glądnąć filmy dokumentalne 
wybitnego radzieckiego twór­
cy filmowego Dżigi Wierto- 
wa. W ten sposób Festiwale 
krakowskie wysuwają się na 
czoło nie tylko krakowskich 
imprez kulturalnych, ale w 
skali całego kraju. Może będzie 
to rekompensata dla naszego 
miasta za niezbyt udane w o- 
statnich latach Dni Krakowa?

lk.

PRZESTAWIANKA

Pionowe kolumny liter należy 
przesuwać w górę lub w dół tak. 
aby litery czytane w rzędach po-

L szybkość, żwawość, zwinność: 
42—27—12—10—5—34

1. figurka z kamienia lub me­
talu: 
1—21—30—41—22—19—38

4. główny bóg w mitologii rzym 
»klej: 
8-36—26-7—24—15

5. górna połowa tonów fortepia­
nu:

32—18—31—6—13—37
Ł spławiający drzewo:

29—2—46—28
1. zezwolenie n» wjazd de *»• 

cego państwa: 
45—40—11—16

t. jedwabna tkanina o rannym 
deseniu:
20—44—9—33

Do figury »-pisać pionowo 11 
wyrazów sześcioliterowych we­
dług podanych niżej określeń. 
L4tery w zaznaczonych polach 
czytane kolejno pionowo utworzą 
aktualne rozwiązanie.

ZNACZENIE WYRAZÓW: L u- 
sypane wzgórze, 2. dolna kondy­
gnacja, 3. Inna nazwa szarfy, 4. 
nauk* o właściwościach i budo­

wie materii martwej, 5. blizna z 
dęcia, «. krzew o białych lub źól- 
tyeh kwłatacb silnie pachnących, 
7. Inaczej: srodzy, groźni, wyma­
gający, 8. pokład w kopalni, 9. 
dozór, piecza, obrona, 10. szcze­
lina, rozpadlina, rysa, 11. olej 
otrzymywany z nasion rąeznika, 
znany pod postacią środka prze­
czyszczającego.

NOWOŚCI TECHNICZNE
• WDMUCHIWANIE PALI­

WA DO WIELKIEGO PIE­
CA

W ciągu ostatniego dziesięcio­
lecia stosuje się w skali przemy­
słowej wdmuchiwanie do wielkie­
go pieca mazutu oraz mieszaniny 
gazu ziemnego i mazutu, gazu ko­
ksowniczego i gazu z.emnego. W 
w. Brytanii, Francji 1 USA trwają 
próby z wdmuchiwaniem paliw 
stałych. Badaniami tymi zaintere­
sują się szczególnie kraje nie po­
siadające zasobów gazu ziemnego.

Obliczenia wykazują, że w wy­
niku wdmuchiwania paliw płyn­
nych lub gazowych można zaosz­
czędzić od I do 17 proc, koksu 1 
zwiększyć wydajność pieców od 3 
do 19 proc.

W wyniku wdmuchiwania pali­
wa ochładza się strefa wokół pal­
ników. Aby to skompensować, 
zwiększa się nagrzew »dmuchu. 
W tych wypadkach, gdy urządze-

Gramy w szachy
POD RED. MISTRZA
J. KOSTRO

Jak zrealizować
przewagę pozycyjną?
Realizacja przewagi pozy­

cyjnej sprawa na ogół bar­
dzo dużo kłopotów i wymaga 
od szachistów wysokich umie­
jętności. W dzisiejszym kąci­
ku przedstawimy Czytelnikom 
dwie pozycje, w których stro­
ny silniejsze — żeby zrealizo­
wać swoją przewagę — mu- 
siały przeprowadzić efektow­
ne kombinacje.

W obu pozycjach motyw 
kombinacyjny jest identyczny. 
W pozycji diagramu Nr 1 

Z s K T A N
A K I E O S
Z U A Y P N
O A L J W K
A Ś Ż A A A
Z Z. F M Ł L
U t N K W E
u D E O I R.
Ô P Z T D Y

nia podgrzewające powietrze •» 
niemożllwiają uzyskanie niezbęd­
nej temperatury dmuchu, stosuje 
się wzbogacenie dmuchu tlenem.

Przy zwiększeniu zawartości tle­
nu w dmuchu do 25 proc., można 
osiągnąć zwiększenie wydajności 
wielkiego pieca o 20 prac. Wzbo­
gacenie dmuchu tlenem stosuje 
się w kilku piecach w USA.

Ważnym wynikiem wdmuchiwa­
nia paliwa do wielkiego pieca 
przez dysze Jest zwiększenie war­
tości cieplnej gazu gardzielowego.

Koszt urządzenia do wdmuchi­
wania paliwa do pieca z 12—1« 
palnikami wynosi 25—40 tys. fun­
tów austriackich, co w porówna­
niu ze zwiększeniem wydajności 
pieca i zmniejszeniem zużycia ko­
ksu Jest sumą bardzo małą.

O
wziętej z partii BondarewskI 
— Ufimcew Leningrad 1936, 
czarnym groziłby mat przez 1. 
Wh8+Kf7, 2. Wf8, gdyby bia­
ły skoczek był broniony, ale 
na próbę 2. Kg5 nastąpi 
S:e4+. Zęby uniemożliwić 
czarnym tę ewentualność, bia­
łe muszą usunąć z drogi Sf6. 
Wykonanie tego jest efektow­
ne.
1. Wh8 + Kf7, 2. Ge8 + ! S:e8, 
3. Kg5 i przed matem nie ma 
obrony.

Druga pozycja pochodzi z 
partii Ney — Zeimałły 1948 
i tutaj białe dwoma kolejny­
mi poświęceniami odciągają 
z ósmej linii Wd8, matując 
forsownie przeciwnika.

Rozwiązania prosimy przy­
syłać na adres Redakcji z do­
piskiem „Szachy”. Wśród 
zwycięzców zostaną rozloso­
wane nagrody książkowe.

ziomych utworzyły rozwiązanie — 
— sentencję Montalgne’a.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia L 
V. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej jedną prawidło­
wą odpowiedź, redakcja rozlosu­
je nagrody w postaci bonów książ­
kowych.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 17

Krzyżówka
POZIOMO: 1. fenlg, 5. akord, 

10. Arad, 11. szaber, 12. biwak,
13. anoda, 14. Rca, 16. arak, 17. 
szkapa, 20. karawana, 24. asanl, 
23. ara, 27. tas, 28. dobór, 30. przy­
roda, 33. kozera. 31. krab, 36. dno,
38. radon, 4«. Neron, 42. Oberon. 
43. rani, 44. patyk, 45. rabat.

PIONOWO: 1. fabrykant, 2. Erie, 
3. nawa, 4. Ida, 5. Aza, 6. kanapa, 
7. obora, 8. reda, 9. draka, 15. 
Oka, 17. San, 18. zwierz, 19. A- 
nadyr, 21. asan. 22. ras, 23. bród. 
25. Abo, 26. aragonit, 29. ora, 3«. 
poboiy, 31. zew, 32. ukrop. 33. ka­
det, 35. Raba, 36. drab, 37. nona,
39. nok, 41. era.

BILETY WIZYTOWE
L Rosjanin, 2. Amerykanin, J, 

Jugosłowianin, 4. Portugalczyk.
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Budowniczowie Nowej Huty
nie szczędzą zobowiązań

Członkowie Brygad Pracy 
Socjalistycznej Przedsiębiors­
twa Budownietcwa Miejskiego 
Nowa Huta podejmują obecnie 
cenne zobowiązania. M. in. 
brygada młodzieżowa Jerzego 
Kurowskiego postanowiła wy­

POGODA!

Kwiecień zakończył się nie naj­
lepszą pogodą. Niże baryczne, 
które nasunęły się przez Skandy­
nawię i Bałtyk z północy przynio­

sły z sobą całą rodzinę frontów 
(przeważnie chłodnych), „darzą­
cych" nas dużym zachmurzeniem, 
opadami, a gdzie niegdzie nawet 
burzami. Napływające za fronta­
mi powietrze polarno-morskie 
Jest chłodne.

Ale jak zwykle w takich wy­
padkach. od zachodu Europy roz­
budowuje się klin wysokiego ciś­
nienia, który sprowadzi po kilku 
dniach poprawę pogody. Począ­
tek maja będzie jeszcze stosunko­
wo chłodny, ale zachmurzenie bę­
dzie stopniowo maleć, opadów bę­
dzie coraz mniej, a słońca coraz 
więcej. Z chwilą skrętu wiatru z 
północno-zachodniego na połud­
niowo-wschodni i południowy 
zaznaczy się wzrost temperatury 
do 20 stopni i powyżej.

Ukazały się już prognozy dłu­
goterminowe na maj. Ma on być 
lepszy niż kwiecień, cieplejszy i 
bardziej słoneczny. W drugiej po­
łowie miesiąca, a zwłaszcza w 
trzeciej dekadzie synoptycy obie­
cują dużo słonecznych i niemal u- 
palnych dni (temperatura do 30 
stopni). PROMYCZEK

Z NOTATNIKA OBSERWATORA

Wielkie sprzqtanie

Nie byle jakie niespodzian­
ki zgotowało nam wiosenne 
słońce parę tygodni temu, to­
piąc resztki śniegu i odsłania­
jąc wszystko to, co zostało 
wstydliwie pod nim ukryte. 
Było to szczególnie rażące na 
dużych arteriach, gdzie nawet 
z okien tramwaju można by­
ło dziwić się jak bardzci Nowa 
Huta jest zaśmiecona.

Na szczęście mamy już te 
wrażenia poza sobą, kto żyw 
w naszej dzielnicy bierze się 
do sprzątania, włączają się 
także harcerze, do których a- 
pel w tej sprawie zamieszcza­
my na tej samej stronie. Więc 
pojaśniało i wypiękniało w 
Nowej Hucie, okna wystaw 
błyszczą, szare połacie ziemi 
zaczynają znów przypominać 
nasze ładne zieleńce. Tylko 
patrzeć, a zakwitną pierwsze 
kwiaty.

Już na kilka dni przed 1 
Maja ulice i place w naszej 
dzielnicy zakwitły kolorowy-
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konać maszty dla flag ostrze­
gawczych i narodowych dla 
ośrodka wypoczynkowego w 
Kobyle Gródku, oraz słupki do 
siatki, które zostaną zamon­
towane w ośrodku. Ponadto 
członkowie brygady zobowią­
zali się brać czynny udział w 
ruchu racjonalizatorskim, o- 
becnie przygotowali trzy nowe 
wnioski.

Brygada młodzieżowa Ma­
riana Karczyńskiego zobowią. 
zala się wykonać 10 szt. kot­
wic dla Ośrodka Wypoczynko­
wego w Kobyle Gródku, prze­
pracować szereg godzin przy 
porządkowaniu terenu, prze­
noszeniu materiałów do ma­
gazynu oraz sadzeniu kwiatów 
i zakładaniu klombów kwia­
towych wokół Warsztatów Me­
chanicznych. Brygada posta­
nowiła ponadto 15 dni przed 
terminem, tj. na 30 maja wy­
konać roboty ślusarskie w 
bloku nr 16 na Grzegórzkach 
oraz do 12 maja, tj. na 3 dni 
przed terminem — wykonać 
ścianki przyokienne w budu­
jącym się szpitalu w Proko­
cimiu.

Załoga ZB-4 podejmuje rów­
nież liczne zobowiązania. Pra­
cownicy produkcyjni przepra­
cują w czynie społecznym 
1600 godzin i zaoszczędzą ma­
teriały budowlane na sumę 
65 tys. zł — przy adaptacji 
pomieszczeń biurowych na 
klub dla załogi.

Nie pozostają w tyle rów­

mi chorągiewkami na przyję­
cie gości, których mamy w 
tym roku wiele od początku 
wiosny. Oby każdy dzień przy­
nosił teraz dalsze dobre zmia­
ny na wszystkich osiedlach, 
nowe uporządkowane tereny 
zielone, nowe kwiaty, dalsze 
akcenty dekoracyjne, które w 
samie stanowią o urodzie li­
lie.

Pralka na jezdni?
Ano właśnie. Tak nazywa­

ją kierowcy przeszkodę, któ­
ra nistąd nizowad wyrosła na 
drodze z Nowej Huty do Kra­
kowa przed os. Wieczysta. 
Nikt nie prowadzi statystyki 
ile resorów zdążono dotych­
czas połamać na owej pralce, 
czyli betonowych pasach w 
poprzek ruchliwej arterii ko­
munikacyjnej, ale na pewno 
możnaby tego naliczyć nie 
mało.

Kto wpadł na taki pomysł? 
Czy to jest właściwy sposób 
zapobiegania wypadkom przy

e

Także piękne 
lampy nadają 
ulicom Nowej 
Huty sporo u- 
roku.

Foto:
J. BROŻEK 

skrzyżowaniu torów tramwa­
jowych na Rondzie nr 2 przy 
os. Wieczysta.? Wprawdzie 
rzeczywiście każdy pojazd 
musi zmniejszyć szybkość, ale 
przecież nie wylewajmy dzie­
cka z kąpielą, utrudniając przy 
okazji komunikację Kraków 
— Nowa Huta ponad normę.

Trzeba więc prosić kompe­
tentne czynniki o usuniecie 
przedziwnych pasćw z ruch­
liwej drogi, by pasażerowie 
autobusów i innych samocho­
dów nie mieli poodbijanych 
nerek, a pojazdy połamanych 
resorów. (ik) 

nież racjonalizatorzy. Tow. 
E. Mardyła i Fr. Wolański o- 
pracowali projekt •.wyelimino­
wania z zespołu tynkarskiego 
pompy „3”, co w skali rocznej 
przyniesie ok. 30 tys. zł osz­
czędności.

Wartość zobowiązań bry­
gad B. Baranika, St. Sroki, A. 
Siemińskiego, W. Piaseckiego, 
E. Mardyły, K. Prochowskie- 
go, W. Sztabkowskiego i A. 
Blcńczyckicgo — wynosi ok. 
76 tys. zł. Zaoszczędzą oni 
materiały budowlane, podnio­
są jakość wykonywanych ro­
bót, a szczególnie zobowiąza­
li się do całkowitego oczysz­
czenia pomieszczeń po robo­
tach tynkarskich i przyśpie­
szenia wykonania robót w 
blokach nr 204, 230, 206, 228 i 
25 w Bicńczycach Nowych.

Brygada Mariana Leńczows- 
kiego zobowiązała się wyko­
nać elewacje z płytek terrako- 
towych w miesiącach kwict' 
niu i w maju, rozwiązując 
problem nastręczający zawsze 
tyle trudności. Zobowiązanie 
jest o tyle cenne, ponieważ 
pozwoli na zwolnienie zamro­
żonych rusztowań.

Członkowie PZiTB ZB-4 po­
stanowili opracować w czynie 
społecznym dokumentację na 
adaptację Klubu ZB-4 oraz 
nadzorować jej wykonanie w 
godzinach nadliczbowych. Pla­
nuje się zakończenie robót do 
15 czerwca br., tj. do dnia ot­
warcia IV Zjazdu PZPR.

(bs)

Najlepsi w hotelach pracowniczych
Pisaliśmy kiedyś o wyni­

kach współzawodnictwa mię­
dzy hotelami pracowniczymi

OGŁOSZENIA
JAN GWIZDAŁA — żgubił sta­

lą przepustkę wydaną w HiL i le­
gitymację ubezpieczeniową wyda­
ną przez ZSB w Przemyślu.

ALEKSANDER KOLODA — zgu­
bił legitymację szkolną wydaną 
przez Technikum Elektryczne w 
Nowej Hucie.

PIOTR JUDA — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

KAZIMIERZ ŻEMŁA — Zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

WŁADYSŁAW SNOCH — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

ZBIGNIEW SPRYNCA — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w Za­
rządzie Sprzętu w Nowej Hucie.

Wiosenna sztafeta
DO HARCERZY N. HUTY!
Po raz 20 w wolnej Ludowej 

Ojczyźnie witamy wiosnę, wio­
snę określoną u nas krypto­
nimem programowym „Wiosną 
XX-lecia”. Pozwoli nam ona 
wyjść z harcówek, świetlic 
szkolnych i osiedlowych na 
podwórka, boiska, pola do la­
su 1 przeżywać nasze wielkie 
1 małe przygody.

Wiosenne słońce nie tylko 
wskazuje nam piękno szlaku 
naszej harcerskiej wędrówki, 
lecz odsłania szczególnie nie­
domogi, nieporządek w naszym 
otoczeniu. Nasza piękna mło­
da dz:e)nlca — chlubiąca się 
nowoczesnymi domami miesz­
kalnymi. szkołami, arteriami 
komunikacyjnymi, zieleńcami, 
boiskami szkolnymi i sporto­
wymi. stanowiącymi w sumie 
pomnik XX-Iecia naszej Ludo­
wej ojczyzny, wymaga dużo 
wspólnej troski wszystkich Jej 
mieszkańców.

Zuchy, Harcerki, Harcerze, 
Instruktorzy!

Rozkazuję objąć sztafetą 
czynu następujące zadania:

1) wykonanie boisk do siat­
kówki i koszykówki w parku 
dziecięcym na os. Kolorowym 
i Spółdzielczym,

2) drużynowe prace konser­
watorskie i inne w osiedlo­
wych placach zabaw i ogród­
kach, wraz z późniejszą opie­
ką.

3) prace porządkowe 1 reno­
wacyjne zieleńców i placów 
wewnątrzosiedlowych, wraz z 
bieżącą opieką nad utrzyma­
niem porządku i czystości.

Pamiętajcie, że jest nas 3 
tysiące, czyli za mało, abysmy 
mogli wszystko zrobić sami — 
polecam zatem, aby każdy 
zuch, harcerz, harcerka za 
punkt honoru przyjął zorgani­
zowanie do pracy po 1 oso­
bie z młodzieży nie należącej 
do naszego Związku, która cze­
ka na nasz przykład i zachętę.

Życzę wszystkim powodzen:a 
i dużych oslar--:ęć oraz zado­
wolenia z dokonanego dzieła.

KOMENDANT HUFCA

Huty im. Lenina. Dzisiaj 
przedstawiamy kilku przodu­
jących pracowników.

Oto oni: Józefa Stanowska, 
pracuje dopiero 3 lata; lecz 
jest jedną z najlepszych pra­
cownic hotelowych (hotel nr 
29 Na Skarpie); Zofia Ostrow­
ska — portier hotelu nr 2 w 
Osiedlu Młodości, 10 lat pracy 
hotelowej, bardzo łubiana 
przez wszystkich zakwatero­
wanych, działaczka związko­
wa; Józefa KIcmpka — jedna 
z najstarszych pracownic ho­
telu nr 2, pracuje już 11 łat, 
bierze udział w zajęciach ko­
misji współzawodnictwa pra­
cy; Stanisław Brożek — kie­
rownik hotelu nr 2, posiada 
10-letni staż pracy, jest społe­
cznym inspektorem pracy, su­
mienny i obowiązkowy, rów­
nież bardzo przez wszystkich 
łubiany; Maria Kupiec — pra­
cuje w hotelach 2 lata, należy 
już do przodujących ludzi 
wśród personelu w hotelu nr 
7; Kazimiera Dusieńska — za­
trudniona w naszych hotelach 
od 11 lat (hotel nr 2), osiąga 
zawsze dobre wyniki w pra­
cy. ku zadowolen;u kierownic­
twa i zakwaterowanych; Ja­
nina Kaczor — młoda pracow­
nica, mająca jednak również 
swój wkład w osiągniecie do­
brych wyników przez hotel nr 
7; Irena Sobecka — pracuie 
także od dwóch lat, wyróż­
niając się swą pracą zawodo­
wa w hotelu nr 7.

Tekst i zdjęcia-
J. BROŻEK

ANIELA RADOMSKA — zgubiła 
legitymację szkolną wydaną przez 
XI Liceum.

ZDZISŁAW MERES — zgubił 
stalą przepus-.kę wydaną w HiL.

HENRYK ZAWARTKA — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

STEFANIA GAWIN — zgubiła 
Stalą przepustkę wydaną w HiL.

ANDRZEJ NADYMUS — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

MARIA PIETRZYK — Zgubiła 
przepustkę wydaną w HiL i legi­
tymację studencką.

BOLESŁAW KACZMARCZYK 
— zgubił tymczasową przepustkę 
wydaną przez PIP.

EUGENIUSZ FAL — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
w HIL.

KINA
ŚWIT godz. 15.45. 15.00 1 20.15 od 

1 do 5 maja „Tajemnice Paryża”
— prod. francuskiej, dozw. od lat
14, od 5 do 5 bm. „Mój drugi oże­
nek” — prod. polskiej, dozw. od 
lat 15.

ŚWIT Mała Sala godz. 15, 17 i 
19.15 od 1 do 4 bm. „Byłem Mont- 
gomerym" — prod. angielskiej, 
dozw. od lat 12. od 5 do 8 bm. 
..Rozkaz zabić" — prod. angiel­
skiej. dozw. od lat 1«.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 15.00 i 
20.30 od 1 do 5 bm. „Dwa złote 
colty” — prod. USA, dozw. od lat
15. od 5 do 5 bm. „Dwa żebra A- 
dama” — prod. polskiej, dozw. od 
lat 15 (godz. 1«. 15 1 20).

ŚWIATOWID Mała Sala godz. 
15.45, 17.15 i 19.30 od 1 do 2 bm. 
„Chcę być gwiazdą" — prod. fran­
cuskiej, dozw. od lat 15, od 3 do 5 
bm. „Człowiek, który »tchórzył" 

•— prod. czeskiej, dozw. od lat 15, 
od 7 do 5 bm. „Czarny monokl” 
prod. francuskiej, dozw. od lat 15.

SFINKS godz. 15.45, 15.00 1 20.15 
od 1 do 3 bm. „Wszystko dla pań"
— prod. francuskiej, dozw. od lat 
15, od 4 do 5 bm. ..Pasażerka” — 
prod. polskiej, dozw. od lat 15. 
Od 7 do 10 bm. „Na psa urok" — 
prod. USA, dozw. od lat 9 (godz. 
15, 15 1 20).

KOLOROWE od 1 do 2 bm. 
„Krążownik szos" — prod. fran­
cuskiej, dozw. od lat 16, od 5 do
7 bm. „Diabelska przepaść” — 
prod. czeskiej, dozw. od lat 14, od 
5 do 10 bm. „Na białym szlaku"
— prod. polskiej, dozw. od lat 12.

BALLADYNA Od 1 do 2 bm. 
„Byłem Montgomerym” — prod. 
angielskiej, dozw. od lat 12. od ( 
do 7 bm. „Dzieci cyrku" — prod. 
austriackiej, dozw. od lat 12, od 
9 do 10 bm. „Krążownik szos” — 
prod. francuskiej, dozw. od lat 15.

TEATR LUDOWY
1-go bm. godz. 19.1S „Tylko dzie­

więćdziesiąt dziewięć”, 2-go bm. 
godz. 19.15 „Mistrz Piotr Pathe­
lin” 1 „Krótka rozprawa między 
panem, wójtem i plebanem", 3-go 
bm. godz. 19.15 „Inkarno”, 4-go 
bm. Teatr nieczynny, 5-go bm. 
godz. 17.00 ..Mistrz Piotr Pathelin” 
i „Krótka rozprawa między pa­
nem, wójtem 1 plebanem", 5-go 
bm. godz. 11.00 „złota rybka”, 7 
bm. godż. 17:00. „Mistrz Pi.Otr Pa- 
thelln” i „Krótka rozprawa mię­
dzy panem, wójtem 1 plebanem”,
8 bm. godz. 19.15 „Mistrz Piotr 
Pathelin” i „Krótka rozprawa 
między panem, wójtem i pleba­
nem”.

ZDK HiL zaprasza
W ramach Dni Oświaty, Książki 

i Prasy wszystkie placówki ZDK 
HiL organizują szereg imprez o- 
swiatowych, spotkań, konkursów.

2 V, o godz. 10 — przed Ognis­
kiem Dziecięcym zorganizowany 
zostanie kiermasz książek dziecię­
cych. •

4 V, godz. 21 w Ognisku Mło­
dych ZDK HiL — projekcja fil­
mów krótkometrażowych.

4 V, godz. 15 — w kawiarni ZDK 
HiL spotkanie aktywistów i dzia­
łaczy k.o. z Jerzym Broszklewi- 
czem.

5 V. o godz 19 — kawiarnia
ZDK HiL spotkanie z Jerzym Lo- 
welem — dyskusja nad artyku­
łem pt. „Nowa Huta — ślepy 
zaułek?”.

5 V, godz. 19.20 w Ognisku Mło­
dych — kwadrans prozy B. Czau- 
czyńskiej.

7 V. godz. 19 w Ognisku Mło­
dych — spotkanie z Jerzym Kra­
sickim.

I V, godz. 17 — Ognisko Dzie­
cięce — spotkanie z pisarką Ja- 
worezakową.

9 V, — w ZDK HIL — finał kon­
kursu dla biblioteki dziecięcej ze 
spotkaniem z A. Swlerszczyńską.

10 V, o godz 11 — kiermasze
książkowe w ZDK HiL i Ognisku 
Młodych.

ADAM PIECHOTA — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

HENRYK SOWA — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

JAN ROSA — zubił tymczasową 
przepustkę wydaną przez Zarząd 
Sprzętu Przedsiębiorstwa Bud. 
Przemysłowego w Nowej Hucie.

JOZEF GRUDZIEŃ — zgubił 
stalą przepustkę wydaną przez 
HPR przy HiL.

MIROSŁAW STARCZEWSKI — 
zgubił stalą przepustkę wydaną 
w HiL i legitymację Zw. Zaw.

JAN ŁYSINKO — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

AUGUSTYN HACZEK — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

PROGRAM TELEWIZJI
ed 1 V do 8 V br.

PIĄTEK
Godz. 5.00: Sprawozdanie z u- 

roezystości pierwszomajowych. 
14.35: „Miś z okienka". 14. „Mi­
lionów krok” — dla dzitil star­
szych i młodzieży. 15.20: „Szatan 
z siódmej klasy” — film prod. 
polskiej. 17.05-, „Music-Hall z kra­
jów Demokracji Ludowej” •— 
program rozrywkowy. 17.55: „Sui­
ta polska" — film kr/mtr. prod. 
polskiej. 15.15: „Wielokropek'’.
18.50: „Płomień sławy” — film
fab. prod. angielskiej. 19.20: „Hi­
storia zwyczajna” — program do­
kumentalno-historyczny. 19.50: 
„Dobranoc”. 20.00: Dziennik Te­
lewizyjny. 20.25: „Świąteczny kier­
masz" widowisko muzyczno-bale- 
towe w wykonaniu Zespołu Pleś­
ni 1 Tańca „Śląsk". 21.35: Wiado­
mości Dz. TV i wiadomości spor­
towe. 22.05: „Mąż swojej żony" — 
film fab. prod. polskiej.

SOBOTA
Godz. ro.20 Telewizyjny pro­

gram dla nauczycieli, 16.25 „Nasz 
Pies” — film fab. prod. NRD, 17.25 
Skrzydła w plecaku — reportaż z 
Technikum Lotniczego we Wro­
cławiu, 18.15 „Ballada huzarska”
— film prod. radzieckiej, 19.50 Do­
branoc, 20.00 Dziennik TV, 20.35 
Pegaz nr 100 — magazyn kultu­
ralny. 21.20 Program rozrywkowy 
i Dziennik TV.

NIEDZIELA
Godz. 9.00 Telewizyjny kurs rol­

niczy, 10.00 start do Małego Wyś­
cigu Pokoju, 14.40 „Pisma i Ty"
— program dla dzieci, 15.00 Nie­
dzielna biesiada, 15.45 Film z se­
rii „Dziwy morza”, 15.15 Program 
muzyczny. 16.50 Wszechnica TV: 
„Nad rzeką życia i śmierci”. 17.20 
Program z cyklu Ludzie i zdarze­
nia. 17.35 Wspomnienia na bakier
— program rozrywkowy, 18.20 
Wielka gra — teleturniej, 19.25 
Spotkanie z poetą pt. Stanisław 
Ryszard Dobrowolski, 19.5« Do­
branoc, 20.00 Dziennik TV, ».30 
Kwadrans recenzenta, ».45 Witaj 
szczęście" — film prod. francus­
kiej, dozw. od lat 16, 22.00 Sporto­
wa Niedziela.

PONIEDZIAŁEK
G.'XSS: Ptogram d» szk.: Język

• polski (ki. 9). 10.25: „Rodzina Mi? ' 
carków” — film fab. prod. pol­
skiej od lat 16. 16.45: „Aktualno­
ści" — magazyn inform. 17.00: 
„Wybieramy zawód”. 17.30: „Piel­
grzymka" — film z serii „Przy­
gody Robin Hooda. 18.00: „Górno­
śląski Okręg Przemysłowy" — re­
portaż filmowy. 18.30: Na półkach 
księgarskich. 18.40: „Kino krótkich 
filmów". 19.»: „Eureka". 19.50: 
„Dobranoc”. ».00: Dziennik, ».35: 
Teatr TV —„ Kaprysy Marianny"
— komedia Alfreda Musseta, w 
przekładzie Tadeusza Boy'a Że­
leńskiego.

WTOREK
G. 15.55: „Aktualności”. 17.05: 

„Zosia-Samosia” — tr. z Pozna­
nia. 17.25: .Glob” — mag. między­
narodowy. 17.40: „Prasa to potę­
ga” -i- teleturniej. 18.30: „Tych 
czterech” — film prod. polskiej. 
19.00: „Proponujemy” (z Kato­
wic). 19.»: „Zapraszamy do tań­
ca”. 19.50: „Dobranoc”. 20.09-. 
Dziennik TV. ».30: .¡Rodzina Mil- 
carków" film fab. prod. polskiej 
dozw. od lat 16. 21.50: Polska kro­
nika filmowa. 22.00: Dziennik TV.

Środa
Godz. 9.50: Między niebem a 

ziemią", film fabularny. 10.55: 
Program dla szkól. 16.55: Aktu­
alności. 17.05: „Dzień dobry ko­
leżanki 1 koledzy”. 18.00: „Jeden 
z wielu". 15.»: Wszechnica TV. 
18.50: „Południowe rytmy na 
Brodway’u. 11.20: „Krzyżem od­
znaczane" — program public. — 
19.50: „Dobranoc". ».00: Dzien­
nik. M.50: Festiwal muzyki lek­
kiej.

CZWARTEK
Godz. 10.55: Program dla szkól. 

1».3S: Program publicystyczny. 
16.55: Aktualności. 17.05: „Pro­
gram z kijkiem". 17.»: „Wypra­
wy telewizyjnych przyjaciół". — 
17.45: „Przygody Buratlna” —
film. 18.50: „Na pólkach księgar­
skich". 15.00: „Gawędy wiików 
morskich”. 19.20: „Spotkania z 
przyrodą”. — 19.50: „Dobranoc". 
20.00: Dziennik. 20.30: PKF. 20.40: 
„Znalezione złotówki”— program 
public. 21.10: Tea-tr TV „Sfinks”
— „Formuła nieśmiertelności”.

PIĄTEK
Godz. 10.55: Program dla szkół. 

16.30: V odcinek reportażu z ra­
dzieckiej Azji Środkowej. 16.50: 
Aktualności. 17.00: „Tajemnice 
magicznego szkiełka" — repor­
taż dla dzieci. — 17.30: „Świat 
i Poląka”. 18.05: „Wielokropek”. 
18.25: Wszechnica TV. 18.55:„Nie. 
tolerancja” — film z serii 

„Gwiazdy filmu niemego”. 19.»: 
„Partyzanckie braterstwo". 19.50: 
„Dobranoc”. 20.30: „Pokój przy­
chodzącemu na świat” film prod. 
radź- — 21.55: wiadomości.
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Cieszą oczy nowe, wspaniale wieżowce w os. Na Wzgórzach Krzesławickich, z których, zwłaszcza z górnych pięter, 
rozpościera się wspaniały widok na Nową Hutę, Kraków a w pogodne dni można zobaczyć panoramę Tatr.NA NAJNOWSZYCH

OSIEDLACH

Coraz lepiej mieszka się w os. Na Stoku w nowoczesnych jasnych budynkach.

. * . __
MM

• . ► •'

»sapę

Os. Na Wzgórzach Krzesławickich liczy ponad 121 tys. 
mieszkańców

Rosną szybko 
bloki z prefa­
brykatów w os. 
Bieńczyce No­
we, najmłod­
szym osiedlu 
Nowej Huty. 
Obecnie kończy 
się budowę 
bloków os. 
Bieńczyce G., w 
tych dniach 

przekazano 
bloki Nr 1 (440 
izb mieszkal­
nych) i Nr 26, o 
180 izbach.

Fragment osie­
dla Bieńczyce 
E. Z nastaniem 
wiosny konie­
czne jest prze­
prowadzenie tu 
wielu prac po­
rządkowych, a- 
by naprawdę 
było ładnie i 

zielono.

Wiosenne słoń­
ce zachęca do 
spacerów. Co­
raz więcej 
dzieci widać w 
jego promie­
niach na uli­
cach i skwe­
rach Nowej 

Huty.

FOT. J. BROŻEK,

Na dwóch stronach rysunku widzimy dwie grupy po­
staci 1 przedmiotów, opatrzonych po jednej stronie 
numerami od 1 do 13, a po drugiej — pustymi kwa­

dratami.
Waszym zadaniem Czytelnicy jest połączenie ich przez 

wpisanie w puste kwadraty odpowiednich numerków z 
lewej strony. Wspólną Ich cechą jest to, że kojarzą nam 
się zwykłe w pamięci z za kładami i wydziałami produ­
kcyjnymi naszej huty. Gdy by na przykład po lewej stro­
nie figurował wagon a po prawej waga należałoby połą­
czyć oba rysunki wpisując w pusty kwadrat znajdujący 
się przy wadze numer, któ rym oznaczono wagon. Jak 
łatwo się domyśleć, chodzi tu o urządzenie zwane wa- 
gon-wagą. Inny przykład, przez płączenie rysunków 
przedstawiających samochód i szyny oznaczone minusem 
odgadlibyśmy nazwę wydziału: Transportu Samochodo­
wego nazywanego popularnie bezszynowym.

Rozwiązanie zagadki nie polega jednak na samym 
wpisaniu numerków w puste kwadraty, bo mógłby ktoś 
na zasadzie eliminacji wpisać coś przypadkowo dobrze, 
bez świadomości, kogo z kim kojarzy. Puste kwadraty 
są tylko elementem pomocniczym, żebyśmy przy rozwią­
zywaniu wiedzieli, co już mamy odfajkowane. ROZWIĄ­
ZANIE POLEGA NA CZYTEI.NYM WPISANIU NA 
KARTCE W KOLEJNOŚCI OD 1 DO 13 NAZW ZA­
KŁADÓW I WYDZIAŁÓW KOMBINATU, KTÓRE NA- 
PEWNO ŁATWO ODGADNIEMY, GDY WŁAŚCIWIE 
POŁĄCZYMY Z SOBĄ POSZCZEGÓLNE RYSUNKI.

Kartkę zaopatrzoną adresem należy włożyć do koperty 
z napisem „Pomyśl i zgadnij’’ 1 przesiać w terminie do 1 
czerwca br. na adres Redakcji: „Głos Nowej Huty” — 
Huta im. Lenina, budynek „S”, pok. 114. Autorzy prawi­
dłowych rozwiązań otrzymają drogą losowania nagrody 
w postaci bonów książkowych.


